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k u r y e r  l i t e w s k i
w W ilnie we Środę dnia 12 Stycznia v. s. 1 8 2 7  r °ku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

St. P etersbu rg  dnia 20 grudnia.
(z Ruskiego Inwalida).

Dzień dzisieyszy, oprócz zwyczaynego doro­
cznego święta, odznaczony był nową uroczystością.

B ł o g o s ł a w i o n e y  p a m i ę c i ,  N a y j a s n i e y s z y  C e ­
s a r z  A l e x a n d e r  P a w ł o w i c z ,  p o w z i ą ł  w i e l k ą  m y ś l ,  

• w z n i e s i e n i a  p o m n i k a  ś r ó d  M o n a r s z y c h  g m a ­
c h ó w  , p o ś w i ę c o n e g o  n a y c h w a l e b n i e y s z y m  l a t o m  
S w o je g o  P a n o w a n i a  , p r z e z  z e b r a n i e  w i z e r u n k ó w  
w s z y s t k i c h  J e n e r a ł ó w  R o s s y y s k i c h ,  k t ó r z y  b y l i  u -  
c z e s t n i k a m i j  o y c z y s t e y  w o y n y  1812 r . ,  i  w  k a m p a ­
n i a c h  r o k u  i 8 i 3 i  i 8 i 4 .  N a y j a s n i e y s z y  J e g o  N a ­
s t ę p c a ,  p i ę k n ą  tę  m y ś l  u s k u t e c z n i ł .

W  pałacu zimowym, pomiędzy salami ś. Je­
rzego a Białą , utworzono wspaniałą w wytw or­
nym guście bogato ozdobioną galeryą; przy końcu 
jey wznoszą się stopnie, okryte karmazynowym axa- 
mitem, a prowadzą pod baldachim, osłaniający o- 
braz w całey postaci: w  Bogu spoczywającego Ce ­
s a r z a .  Niżey z obu stron, począwszy od baldachi­
mu, przeznaczone są mieysca na portrety: J e g o  
C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  C e s a r z e w i c z a ,  Nayjaśniey- 
siych Króla Jtnci Pruskiego, Cesarza Austryackie- 
go, i Feldmarszałków: Xięcia S a r k lą y  de 'folii i 
IJ'ellinglona. Portrety 3'±o Jenerałów Armii Ros- 
syyskiey, zayniują pozostałe mieysce. Prócz tego, 
w  obwodach z lm row ych  wieńców, złote napisy, 
dwanaście celnieyszych zw ycięstw , odniesionych 
w  przeciągu lat trzech, przez woysko Bossyyskie: 
Borodino  , Tarutino , K la sticy  , K ra sn e  , Kulm , 
Bips/c, D enewic , K acbach , Jirien , K erszam penuaz, 
L aon  , P a ry ż .  Ileż to świętych , rozczulających 
przypomnień, na widok tych żywych pomników  
oyczystey chwały, zgromadza się w duszy wOjowni- 
ka Bossyyskiego, którj" przelewał krewr za W ia ­
rę i Monarchę! Ile wielkich przykładów dla mło­
dzieńca, wchodzącego w  zawód woyskowy! Tu po- 
glądając na wizerunki bohaterów', poległych za 
Tron i Oyczyiznę, zazdrości on pełnemu sławy ich  
losowi; chlubna nagroda, wierną zyskiwana służbą, 
zapali i w jego sercu święty ogień. Patrząc 
na wizerunki poświęcających dni swoje usłu­
dze M o n a r s z e y  , nauczy s i ę , w  pokoju nawet, 
chwalehnemi czyny zasługiwać na względy M o­
n a r s z e  i wdzięczność oyczyzny. Przed świętym  
wizerunkiem A l e x a n d r a  , każdy z nas powtórzy  
świętą obietnicę, służyć wiarą i prawdą C e s a r z o ­
w i  N i k o ł a j o y y i  ; każdy z nas będzie błagał Nay- 
wyższego o pomyślność i wiek długi dla N a y j a -  
s n i e y s z e g o  P a n a ,  którego jedynem zatrudnieniem, 
jedyną troskliwością je s t , starać się' o uszczęśli­
wienie narodu, od dobroczynney Opatrzności J e m u  
powierzonego.

Unia tego odbyło się poświęcenie pomie- 
Dioney galeryi następującym sposobem : w salach 
ś. Jerzego i Białey zgromadzone były wszystkie 
nizszę rangi półków Gwardyi, którzy byli w służbie 
r. 1812, i 8 i 3 i 181 , ze znamionami i sztandarami 
każdego pólku. Podczas mszy ś. w  obu salach od­
prawione były m odlitwy, a po wyyściu z Cerkwi: 
N a y j a s n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  N a y j a ś n i e y s z e  C e ­
s a r z o w e  i I c i i  C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i ,  W ie lk i  X ią-  
że M i c h a ł  P a w ł o w i c z  i W ie lk a  Xiężna H e l e n a  
P a w ł o w n a  , raczyli przybyć do nowey Galeryi,

gdzie z Jenera łów  i O ficerów  znaydowali się ty l ­
ko Kaw alerow ie medalów r.  1812 i i 8 i 4. Po od­
śpiewaniu za spoczywającego w Bogu C esarza  A l e ­
x a n d r a  wieczney p a m ię c i , i po zaniesieniu m o­
dłów  za pomyślność i mnogie lata Panującego C e­
sarza, G alerya pokropiona została wodą święconą.

Odtąd ma ona służyć za skład chorągwi G w a r­
dyi , k tórym  N ayjasnieyszy Cesarz J egomość r a ­
czył sam przeznaczyć m ieysca , pod  napisami: B o ­
rodino , T a ru tin o , K la s t ic y , K r a s n e .  Po do­
pełnieniu ce rem on ii , wszyscy niższych ran g  na 
niey znaydujący s ię ,  wpuszczeni zostali do gale­
r y i ;  rozrzewniającem było słyszeć ły ch  zasłużo­
nych  w o jow ników , gdy oni, jakby po długiem ro z ­
łączeniu się , poznając rysy  W o d z ó w ,  k tó rzy  z 
nim i dzielili znoje niebezpieczeństwa , w ym ieniali  
ich  po nazwisku , opowiadając jedni drugim  czyny 
ich  na polu chw ały .

W iadom ości D w oru , dnia 1 stycznia.
(Journal de S t. Petersbourg).

Dziś zrana, z okoliczności Nowego Boku, świę­
ta, do którego łączył się obchod rocznicy narodzin  
J .  C. W . W ie lk iey  X iężny  H eleny", D w ór, M in i­
strowie , Osoby znakomitsze p łc i  obojey przedsta­
wiane, Jenerałowie i Oficerowie G tvardyi i  W o y -  
ska, zgromadzili się w  pałacu zimowym na mszą ś. 
i  mieli honor złożyć swoje powinszowania N ay- 
jaśnieyszym C esarstwu I chmość jako też J ey  Ce ­
sarskiey W ysokośc i W ie lk iey  X iężn ie  H elenie .

W ieczorem , stolica by ła oświecona.

S an kt-P etersbu rg  dnia 2 styczn ia .
(z Ruskiego Inwalida .)

W ńzoraysza maskarada u dw oru  w e w spa-  
niałey sali pałacu Tauryckiego, przewyższyła za­
chwycający bal, w ydany tu  przez X ięc ia  T a u ry -  
d y , dla M ądrey  M onarchini Północy. Ponie­
waż, prócz Rossyyskich ubiorów, dozwolone b y ły  
i inne, rozmaitość przeto ich, czyniła to zebranie 
daleko świetnieyszem, od zwyczaynych m askarad  
u  dw oru  d. 1 stycznia.

N ayjaśnieyszy Cesarz i N ayjaśnieysza Cesa­
rzowa A lexandra F edoroyyna weszli do sali o 
godzinie 8 wieczorem; o u t e y  raczyli m ieć w ie ­
czerzą, po k tó rey  znowu zaszczycili zebranie Sw o­
ją przytomnością.

— D n ia  3 . —
(a te y ze  g a ze ty .)

P. de Vizt.hum , szambelan J .  K .  W .  W i e l ­
kiego X ięc ia  S ask o -W ey m arsk ieg o , p rzy b y ł  do 
tuteyszey stolicy.

Rzeczywisty radca stanu, Storch, członek Ce­
s a r s k i e y  akademii nauk  w St. Petersburgu , miano­
w any został kaw alerem  orderu  ś. A nny  1 klassy:

Przez rozkaz pod d. 28 grudnia, odstawny 
półkow nik B a rten ew , m ianowany został radcą kol- 
legialnym, i przeznaczony do zostawania p rzy  a r ­
ch iw ach M oskiew skich Państw a kollegium sp raw  
zagranicznych.

N i e m c y .
W e y m a r  d. 2/) grudnia.
(Journal de S t. jPetersbóurg).

D. 25 b. m. odbył się w  pałacu Wielkiego 
Xięcia , Obrząd zaręczyn J. K.. W . Xiężnicz-



k i M a ry i Ludw iki A le xa n d ry  Sasko-W eymar­
skie y , z J. K .  W .  Xięciem Karolem Pruskim, w  
przytomności członków familii W  ielko-Xiążęcey-, 
X ięcia  panującego Sas k o-Kor bugs ko-Gotays k i ego, 
Xięcia F erdynanda  Sasko-Koburgskiego i Xięcia 
L in ą n g e s ,. jako też wielu cudzoziemców znakomi­
tych  i wyższych urzędników ; Baron V izthum  
szambellau W ielkiego Xięcia , W'ysłany został do 
St. Petersburga, z doniesieniem o tey szczęśliwey 
wiadomości Ń a y ^ j a s n i e y s z e m u  C e s a r z o w i  Bossyi.

Tegoż dn ia , W ielki Xiąże obdarzył orde­
rem Sokoła białego , półkownika Kavelina  , adju- 
t a n t a  N a y j a Ś n i i S y ś z e g o  C e s a r z a  N i k o ł a j a .

.— W ielk i  Xiaże dozwolił kapelmistrzowi 
H u m m e l , nosić znaki orderu legii bónorowey, 
danego mu od Króla Jmci Francuz kiego.

F rankfo rt dnia  29 grudnia.
(z te y ie  gazety.)

Miasto nasze poniosło niezmierną stratę. P- 
Sym on M aurycy B e th a m , naczelnik jednego z 
pierwszych domów bankowych tuteyszych , Kad- 
ca Stanu N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  Wszech Pios- 
s y y . i t. d . , zakończył życie dziś z rana , mając 
lal 5g, w zawodzie oznaczonym naypożyteczniey- 
śzemi i naychlubnieyszemi pracami.

S tu ttgard  d. 28 grudnia.
(z tej-ze gazety  i)

K ró l  Jmć przydał jeszcze , do tego co świeżo 
uczynił  dla wód mineralnych Wisbadeńskich, u- 
tworzenie -zakładu , w  którym  pewna liczba ubo­
gich będzie miała bezpłatnie pomieszkanie , ży­
wność i wolneuźywanie kąpieli. Na pamiątkę ze- 
szłey Królowey , J. K . M. nadał temu zakłado­
w i  ty tu ł fundacyi K a ta rzyn y  ; otworzony on bę­
dzie w  ciągu r. 1827.

. —; Ludność tuteyszey stolicy powiększyła się 
w  r. 182(1 od 5o dó 3 i,ooo mieszkańców, licząc w  
lo żołnierzy , służących, i t. d.

P  r  u  s s Y.
B erlin  dnia 5 stycznia.
(Jourpa l  de S t .  Fe tersbourg .)

B iu le tyn  ośmnasty. Zawczorayszey nocy, 
K ró l  Jmć doświadczał kasz lu ; spokoyniey atoli 
spał nocy dzisieyszey. Z  resz tą , stan zdrowia 
J . K .  M. ile można jest zaspakajający.

B erlin , d .4 styczn ia  o godzinie 7 w ieczorem .
H u feland. W  iebel. B u ttn e r , Gra/e.

N i d e r l a n d y .
B ruxe lla  dnia 2tj grudnia.

(Journal de St- Fe tersbourg).
Na posiedzeniu izby drugiey d. 22, projekt 

prawa względem tymczasowego nadal pobierania 
podatków* gruntowych na r. 182^ przyjęty został 
więk^zośćią 79 głosów przeciwko 3. Izba zgroma­
dziwszy się jeszcze tegoż dnia wieczorem, przyjęła 
równie Większością 99 głosów przeciwko 2, pro­
jekt p raw a, tyczącego się kassy umorzenia długów, 
i  ostatecznych postanowień względem rozchodów 
drugiego półroczna 1827;. lecz projekt przy­
chodów, odrzucony został, a minister woyny go co­
fnął. __________

S z w a y c a R y a .
— D nia 20 grudnia  —.
(Journal de S t .  F e te rsbourg .)

D. 15 około pół do dzieaviatey z ran a , dało 
się dosyć mocne uczuć trzęsienie ziemi w Zurich  
i  jego okolicach’, równie jak na obu brzegach je­
ziora', w W in terh u r , i t .  d. Wstrząśnienie zdawa­
ło się mieć. kierunek północno-wschodni. W  po- 
mieszkaniach trzask murów b y ł  mniey więcey 
znaczny , jako też ruch sprzętów ; ptaki z prze­
strachem tłuk ły  się po klatkach. W iele osoh czu­
ło juz lekkie trzęsienie pomiędzy 7 a '8 godziną; 
trzecie nastąpiło d, 16, około godziny 4 z rana. 
(Toż trzęsienie dało się uczuć w  Inspruku i Ausz- 
burgu). <(/ _ , __

F  R A N C T A.
P a r y ż  dnia 2 stycznia.

(z Gazety  W arsz iw skiey .)
Odebrany -tu j ,st z B a ree lto n y , pod d. 22 

gi udma donosi, iz tam panuje wielkie poruszenie, 
i bandy konstytucyonis(ów Hiszpańskich wvuo- 
szą się co dzień do Portugalii.

— Dnia 5. — 
lu teyszy  M onitor przywięzuje wielką wave

17 Dtl ón IVi r» .-I — . . I • _ I Ł •

przyjąć spra wującego-interessa- Portugalskie.
Dzienniki tuteysze umieszczają uwagi swoje 

nad projektem do prawa-względem wolności druku.
—  D nia 5 ____

r, . ,D a^  2 b - m- przewodniczył Król Jmć na 
lladzie M inistrów, na klórey się także D elfin  
znaydował.

Słychać, iz 20 Jenerałów poruczników i 
Marszalków polnych ma bydź uwolnionych od 
czynney służby.

Dziennik Gwiazda donosi, iż Hiszpani, któ­
rzy należeli do intrygi przeciw Portug dii, otrzy- 
mali rozkaz oddalenia się z P a ry  Hu i  inny cii 
miast Francuzkicii, gdzie mieszkali.

Pan Sobart odkrył d. 7 h. m. w M a rsy lii  
nowego kometę, blisko koostellacyi Herkulesa.

Lord Cochrane wyjechał d. 28 grudnia z 
Genewy do W ło c h ,  i można się spodziewać, iż 
d. io stycznia wsiądzie na okręt i popłynie na 
Archipelag.

I z b a  D  e p  u t o w a n y  c h.
Minister sprawiedliwości wnosząc d. 29 z. 

m. projekt do nowego prawa o wolności druk u, 
miał obszerną mowę, wyłuszczując jego ducha i 
powody:— „ P raw a  ulepszają się (rzekł); czas 
zmieniając obyczaje i interessa społeczeństwa, u- 
twarza także dla nich nowe potrzeby -r nieprze­
widziane niedogodności; on to nayczęściey odkry­
wa lub zrządza niedoskonałość i niedostateczność 
prawa. Ustawy muszą wspólnie z czasem, dozna­
wać zmian i ulepszenia. „ — Daiey mówił M ini­
ster, iż neygłówuieysze wady istrąeego prawa o 
wolności druku , znajdowały się w tera, że au- 
torowie poważali się pisać o stosunkach domowe­
go życia osób; że przez małe, ulotne i bardzo ta­
nie pisemka rozpościerali wyobrażenia szkudliwe 
moralności, religii , rządowi i dobrey sławie ; że 
prawdziwi winowajcy, lo jest autorowie, właści­
ciele i redaktorowie dzienników , mogli byli tiyść 
kary w razie przewinienia, podstawiając odpo­
wiedzialnych wydawców, ludzi nie mających ża­
dnego wyobrażenia o dziele, ża luóre ich k a r a - 1 
no , i za umówione wynagrodzenia jionosząeyeh 
naznaczoną karę; że wolność rozprzedawania dzieł 
natychmiast po ich złożeniu do depozytu rządo­
wego, zabraniała rządowi użyć środków do zapo­
bieżenia złemu; i lubo kara dosięgnęła winoway- 
cę_, zło jednak wydarzone przez puszczenie xią- 
żki obieg , już wynagrodzonem bydź nie mo­
gło ; że nakoniec kary były za nazbyt lekkie , i 
łatwo ich możua było uniknąć. Nowe zatem pra- 
wo^ stanowi, aby żadne dzieło 20 arkuszy, lub 
mniey mające, nie mogło bydz sprzedawane, aż 
po upłynieniu pięciu dni po złożeniu go do de­
pozytu rządowego. Na dzieło zaś więcey jak 20 
arkuszy obeymujące, wyznacza się dni dziesięć. 
"Wyłączone są od tego rozporządzenia: mowy 
członków w' obu Izbach, ogłoszenia rządowe, L i­
sty pasterskie , Pamiętniki upoważnionych towa­
rzystw maukowych , Dzienniki i pisma . peryodycz- 
ne> wychodzące częściey jak dwa razy na miesiąc, 
a które z tego powodu kancyą złożyć będą mu­
siały, Pisma o projektach do prawa przedstawia­
nych Izbom, wydawane podczas narad nad terriź 
projektami. Każde pismo, mające 5 lub mniey 
arkuszy, podlegać będzie opłacie stępia, jeden frank 
od pierwszego arkusza każdego exempLrza, a 10 
centim. od dalszych. Od części arkusza (kartek) 
opłata będzie taka, jak od całego arkusza. W y ­
łączone są od tego rozporządzenia: mowy członków 
lab. Listy pasterskie, k.»(eęluzipy i xią*ki do na-



boSeństwa, x iążk i elementarne używane w  do­
mach ed u k a cy y n y ch , Pam iętniki towarzystw  li­
czonych ,  i Dzienniki juz poddane opłacie stępia 
przez istniejące prawa. Żaden dziennik czyli pi­
smo peryodyczne nie będzie mogło wychodzić, 
jeżeli właściciele jego nie złożą d e k la r a c y i , w y ­
m ieniającej ich  nazwiska, pomieszkanie i d ru k a r­
nią. W  raz ie ,  gdyby deklaracya okazała się 
fałszywa » dziennik przestanie wychodzić* Nikt 
nie będzie uznany za właściciela d z ienn ika ,  je­
śli nie posiada kwalifikacyi 980 ar tykułem  ko- 
dexu cywilnego ohjętey. Nazwiska właścicieli 
wydrukowane bydź m ją na czele każdego num e­
r u .  Dziennik nie może wychodzić, jeżeli właści­
ciele nie złożą kaucyi praw em  z d. 9 czerwca 1819 
naznaczoney. Każde poszukiwanie praw ne w y­
mierzone będzie przeciw właścicielom dziennika. 
W szelkie układy i-zaręczenia przeciwne deklara­
cyi właścicieli, będą nieważne naw et względem 
nich samych. __________

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  2g grudnia .
(Journal de St. Fetersbourg.)

P a p ie ry  publiczne. P ap iery  podniosły się 
dziś zrana, z przyczyny wiadomości odebranych 
z Paryża,.a które sprzyjają pokojowi. Konsolidy, 
?c>D I — Bony mexykadskie, 65 j  — Kolumbiyskie,
Vt — Portugalskie, 70 — Greckie, 17 — H iszp an ­

ie, i 5 j.
Gazeta K u ry e r  donosi, iż rząd nie ma zamia- 

mianowania następcy po m argrabim  H astings, 
■gubernatora Malty. Będzie tylko w iceguber- 

itor, z pens ją  ulnieyszą, i zapewniają, że ten 
zad powierzony został jenerał-majorowi F r y ­

tk o w i Ponsonby, k tó ry  był drugim  dowóiiz- 
na wyspach Jońskłch.

— T e le g ra f H a m p szy rs ld  w y ra ża , iż lo rd  
...sonby, nadzwyczaj ny poseł i pełnomocny mi­
ster w B u en o s -A y re s , bardzo jest ze swojego 
teysca nieukoutento wany. Nieład, w jakim zna- 
T  adniiiu.stracyą tego k ra ju ,  i samo położenie

k aju, więjcey się czuć dają, aniżeli mógł się spo- 
dźiewać.

— Zawczora K ró l  Jm ć  odwiedzał X ięc ia  
Yorku, i baw ił przez dwie godziny. Stan zdro­
wia J. K .  W .  w p raw ia  w  obawę.

— Strata jednego domu angielskiego , k tó rą  
poniosł z przyczyny łup iez tw  w B ra g a n cy i,  w y ­
nosi do 20,000 f. szt.j .złe obchodzenie się, jakiego 
nasi spółziomkowie lam dośw iadczyli,  zdaje się 
bydź niezawodnern.

1   Dowiadujemy się z P a r y ż a , w yraża Ga­
zeta K u r y e r  pod d. 29, iż P. Salm on  udzielił P . 
L a m b  rezo luc ją  K ró la  Jm ci Hiszpańskiego, w zglę­
dem odnowienia dawnych stosunków' z rządem por­
tugalskim. P. Salm on  okazał się bydź gotowym do 
przyjęcia jakiegokolwiek agenta dyplomatycznego 
od Króle- ny U e jen lk i , i oświadczył, że polecił 
margrabiemu C asa/lores , weyść do obowiązków 
w Lisbonie, od chw ili, jak skoro się dowie, ze K r ó ­
lewna Rejenlka tychże samych jest uczuć. P. 
Salm on  dał P  .L a m b  nay w iern ie jsze  zapewnienie, 
że postępowanie rządu hiszpańskiego, będzie od­
tąd zupełnie zgodnem z jego oświadczeniami, i u- 
■wiadenił go o wszelkieh środkach , jakie będą 
przedsiębrane, dla zapobieżenia nowym naduży­
ciom, w yniknąć mogącym na granicy.

'"  *• — M argrabin  Chaves, zostający na czele po­
wstańców portugalskich, pochodzi z familii  Sil- 
veira , jedney z najm ożn ie jszych  w kraju . P o ­
wszechnie mniemają, iż dostarczanie przezeń t ran ­
sportów i ammunicyy dlą wnyska angielskiego, w 
czasie ostatniey woyhy, niezmiernie powiększyło 
jego majątek, tym  znaczniejszy, iż wszystkie po- 

■ siadłości margrabiego , położone są w Portugalii, 
v a mianowicie w okolieach Chaves , dzisieyszego 

teatru  jego działań nieprzyjacielskich ; gdy tym ­
czasem wielu innych  magnatów portugalskich, po­
siadając wielką część dohr swoich w Brezylii, u- 
traciło  znaeżnie swoje dochody, po rozdzieleniu się 
obu krajów. M argrabia C haves , zdaje się mieć 
wielkie suąmny pod ręką, albowiem daje swoim

żołnierzom nadzwyczayną płacę, i pociąga wieśnia­
ków do swego stronnictwa niezmierną hoynością. 
Oyciec jego, jenerał S ilveira , k tóry  dowodził b ry ­
gadą portugalską, podczas pamiętney woyny hisz­
pańsk ie j  , o trzym ał ty lu ł Hrabiego- A m a r a n te , 
za waleczną obronę przeciwko francuzom , mostu 
tego nazwiska. M łody hrabia, otrzymał dostoy- 
ność margrabiego Chaves, po zniesieniu korlezów 
1820 r., przeciwko którym  by ł  się uzbroił w r .  
1823. Małżonka jego, jest kobietą pełnego un ie­
sień i d e te rm in ac j i  c h a ra k te ru ,  dzielącą z zapa­
łem  opinije swojego męża. Posiada ona nieogra­
niczony w pływ  w p row incy i T ra s-o s-M o n tes , i  
onato właśnie układała p lany m argrabiego, w cza­
sie jego niebytności w' Hiszpanii. W  czasie osta­
tniego wkroczenia do P o r tu g a l i i , m iał on z sobą 
2aty regiment iinijowy, Braganckim zw a n y , 4oó 
żołnierzy liczący; lysty strzelców (260 ludzi) k tó ry  
się schronił do Hiszpanii, po odstąpieniu wszyst­
k ich  oficerów; 22 regiment, k tó ry  zbiegł z A l-  
m eidy , w  liczbie 35o ludzi, i około 5oo ludzi z 
rozmaitych korpusów, zaciągnionych pod jego cho­
rąg iew  w czasie pochodu. Nie ma on zatem w ię- 
cey jak i 5oo do 2000 ludzi, woysk regularnych . 
Bandy geryłlasów czyli włościan uzbrojonych, l i­
cząc w to i 1000 hiszpanów, którzy mieli póyść 
za nim, nie mogą przechodzić tey  liczby. P ro -  
w ineya Tras-os- JMontes mało jest zaludniona; lecz 
na granicach hiszpańskich i portugalsk ich  poka­
zują się ustawicznie bandy zuchw ałe kontrabari- 
dzistów konnych, gotowych zawsze do przedsię­
wzięć, czyniących im nadzieje rabunku-

Z taką siłą, i spotykając zawsze tylko k re w ­
nych  lub przyjaciół, wyjąwszy kilka słabych g a r ­
nizonów mogących k rok  jego opoźtnć lecz nie 
wstrzymać, m argrabia Chaves szybko ma przeyść 
aż do mostu A m a r a n te , położonego na 1 dm ega, 
rzece dosyć szerokiey, a przez k tó rą  nie można 
inaczey przepraw ić  się w  tey porze roku. Most 
ten leży na drodze z Oporto  , . o dziesięć mil od 
te**o miasta; .jostto zatem natura lny  punk t  do obro­
ny; jakoż tam się powiększey części znayduje mi- 
licya przeznaczona do zasłaniania P p a r to ,  a złożo­
na z regimentów: Oporto, Feir.fr, A ve iro , K ótń i-  
h r y , .F igueiras , A r  gan ił, M a y a }  F ilia  de Conde i 
P en a fie l.  __________

— D n ia  5q. —
(* G azety W arszaw skiej'.)

Gazeta Globe a n d  T raveller  czyni uwagę, iż 
mimo, niecierpliwego oczekiwania wiadomości z 
Portugalii,  stan zdrowia Xiążęcia F ork  zaymuje 
wszystkie 'um ysły , i jest pierw szym  przedmiotem 
zapytania od osób ciekawych. N iem ożna już taić, 
iż choroba^wspomnionego X iążęcia jest n iebezpie­
czną. Sam naw et to poznaje , i żądał kom m unii 
w edług  obrządku kościoła A nglikańsk iegor  k tó rą  
m u dał wczora b iskup  londyński. ŻapeKniają 
atoli, iż X iąźę ma jeszcze dosyć siły do pracow a­
nia w interessach woyskowych, W e d łu g  p ry w a ­
tnych  doniesień, Xiążę ten naywięcey 8 dni żyć 
jeszcze może. Gazeta Goniec pisze, iż z w ielk im  
smutkiem donieść musi, że choroba nie dozwoli­
ła  snu Xiążęciu w nocy, lecz około poranku nie­
co zfolgowała. Gazeta T im es  czyni u w a g ę , iż 
wszyscy oddają tem u Xiążęciu  świadectwo, że n i­
gdy nie uchyb ił  danemu s ło w u ,  i nigdy przyja­
ciela nie opuścił. K ró l  Jm ć co godzina dow ia­
duje się o zdrowiu Xiążęcia.

Spekulanci giełdowi (wyraża Gazeta Tim es) 
dziwią się, iż ostatni num er Dziennika Gwiazda. 
nie zawiera dalszych wiadomości o przyjęciu Ul­
tim a tu m  angielskiego przez gabinet m adrycki, ch y ­
ba', że ogłoszenie ich  w dziennikach francuzk ich  
wstrzymuje się, dopóki urzędownie ze strony A n ­
glii nie będą udzielone. T w ierdzą  oni, iż zacho­
dzą jeszcze nieporozumienia w tey m ierze , i, że 
główna okoliczność nie jest bynaym niey  u ła tw io ­
ną. W s z a k ż e , wszystkie do dziś dnia odebrane 
wiadomości zgadzają się na to, iż U ltim a tum  rze­
czywiście jest przyjętem, i przez F e rd y n a n d a  V I I  
podpisanem

Poseł francuzki przy dworze tutejszym  m ie-
)3(



wa częste narady z Panem Canning. Poseł an 
stryacki pracował także w wydziale spraw zagra­
nicznych.

Oddziały pułków naszych, przeznaczone do 
Portugalii wsiadają ciągle na okręty. Z P o r t­
smouth  donoszą, iż wiatr mierny sprzyja wypły- 
nieriiu okrętów.

Gazeta M orning Chronicie donosi za rzecz 
pewną, iż rząd portugalski kazał uzbroić blisko 
2000 zbiegów hiszpańskich. Podobnież za rzecz 
pewną twierdzi gazeta Globe and  Traveller , iż 
niezwłocznie woysko francuzkie wsiądzie na okrę­
ty  w portach południowych krajowych i popły­
nie do A likantu . Pierwsza z tych gazet wnosi z 
mowy Pana Canning , iż plany jego nie prędzey 
zupełny wezmą skutek, aż wyspa K uba  będzie 
odłączoną od Hiszpanii.

Jedna z gazet tuteyszych tak pisze o upad­
ku  handlu i obrocie interessów politycznych: „Po­
kazało się, iż publiczny nasz kredyt, doznał do­
tkliwego ciosu z małych na pozor przyczyn, i że 
tylko usiłowania banku podnieść go zdołały. K u p ­
cy nasi, którzy dotąd naywiększe zaufanie posia­
dali, przestali wypłacać, i długo z naywiększą t ru ­
dnością przychodziło znaleźć ta k ic h , klórżsyby 
chcieli nabywać wexle na bankierów angielskich. 
Same nawet rękodzielnie nasze, będące źródłem 
bogactwa narodowego, uważano za będące w sta­
nie zniszczenia; gdy tymczasem mnóstwo nieczyn­
nych, zgłodniałych robotników we wszystkich 
miastach rękodzielniczych, zagrażało spokoyności 
krajowey. Ci, którzy się nad temi wypadkami za­
stanawiają, zostali wprawieni w naywiększe zadu- 
mienie przez wyprawę do Portugalii, która we 24 
godzin po przyjętem postanowieniu, już brała sku­
tek. Chociażby Anglia nic więcey na tern nie zy­
skała, odniosłaby jednak niewyrachowaną korzyść 
przez sprostowanie opinii publiczney, która może 
bydź uważana za naylepsze zabezpieczenie od przy­
szłych wojen.“

— D nia 1 stycznia.
Dnia 39 z. m, K ró l Jmć bawił 2 godziny u 

chorego Xięcia Fork, a potem wróciw szy do W in d ­
sor, podpisał pewną liczbę pism urzędowych. Stan 
zdrowia wspomnionegn Xięcia pogorszył się znacz­
nie od 12 dni. Xiąźęta bracia jego, i sam Mo­
narcha, pożegnali się z nim bardzo czule.

W  roku zeszłym 1826 zbankrutowało w  An­
glii tyle kupców i bankierów, ile w 3 latach po­
przedzających. (Rok w Anglii kończy się d. 1 
października). W  tymże roku wywieziono z An­
glii złota w sztabach i pieniądzach 1,296,641 un- 
cyy, a srebra 8,422,472 uncyy.

H i s z p a n i j a .
M a d ry t d. 25 grudnia.

— (z G a z e ty  W a r s z a w s k ie y ) .
Zdania Ministrów Hiszpańskich w interes- 

sie Portugalii nie są jednakowe. Pan Ofalia  po­
piera żądania Anglii i Portugalii; Pan Caloniur- 
de i oyciec C yryli  żądają woyny, a gdy Pan Lam b  
nalega o zmianę Ministrów, wysyłają tymczasem 
pułki do Estremadury i Kastylii.

List z Setuval donosi, iż Anglicy chcieli 
umieścić Królową Portugalską, matkę, na jednym 
z swoich okrętów, co stało się powodem do bun­
t u  W  Lizbonie.

W ielu  Alkadów przywieziono do M a d ry tu  
z p row incy i; trzymani będą póty, póki wsie i mia­
sta ich obwodów nie zapłacą zaległych podatków.

W edług  doniesień z Oporto  pod dniem i 5 
b. m ., mieszkańcy tameczni mają bydź przywią­
zani z zapałem do teraźnieyszego rządu; utworzy­
ło się już kilka kompaniy ochotników. Chwalą 
powszechnie czynność Jenerała Stubbs.

Korpus woyska naszego, który z rozkazu rzą­
du wkrótce póydzie do Lstremadury i dawney K a ­
stylii, ma się składać z 7 pułków milicyi prowirt- 
cyonalney, pułku gwardyi, i pułku strzelców kon- 
n y e h , co ogółem wynosi 7 do 8 tysięcy ludzi. 
Korpusem tym dowodzić będzie jenerał Ilodil, nie 
zależąc od jeneralnych kapitanów rzeczonych pro- 
wincyy.

Pozwolono drukować. Z polecenia J W .
Andrzey Uucharski

w Drukarni

Słychać , iż gubernator dawney Kastylii 
sprzyja ciągle powstańcom portugalskim na gra­
nicy, od Alcanizes  do Ciudad Rodrigo , i znacznfl 
zapasy dla nich przysposobił. /

Przed kilką dniami minister sprawiedliwo­
ści kazał zamknąć swoje archiw a, i wiele osób 
oddalił, zawiesił oraz kilku urzędników z sekre- 
taryatu, podeyrzanych o przeniew wrzenie się. Mieli 
oni przedać ajentom posła angielskiego kepije tay- 
nych rozkazów i innych pisfu względem interes 
sów portugalskich. Pan Larhb miał na to wydać 
12,000 twardych piastrów, i kopije rozkazów do­
stał czterema dniami p ie rw ey , nim je wyexpe- 
dyowano.

— D nia 26. —
( Jo u rn a l  de  S t .  P e t e r s b o u r g . )

Postanowienie królewskie pod d. 9 przedłu­
ża na trzy miesiące dozwolenie nadane d. 6 wrze­
śnia okrętom zagranicznym, przewożenia płodów 
rolniczych, z portow Kantabryi do portow Ocea­
nu atlantyckiego i morza śródziemnego. Przepi * ' * 
suje razem, aby okręty hiszpańskie, trudniące się 
tym transportem , były eskortowane bezpłatnję 
przez statki wojenne, do tego przeznaczone. ■ d

Jenerał P ala fox, tak sławny z bronienia S a -f  
ragossy , a który mieszkał od kilku lat w Anglii,* 
nie zostawszy oczyszczonym w pierwszey instaneyi,# 
ma wyjechać do Madrytu, wcelu starania się ood-t> 
wołanie tego wyroku.

A  U S T  R T  A.
W iedeń , dnia 5 stycznia- 

( z  G a z e ty  W arsz a w sk ie y ) .
Ilość wszystkich znaydujących się teraz 

obiegu rewersów wykupnych Cesarsko-Austry 
kich, wynosi *09 milionów złotych ryńskich. O 
3o czerwca r. z. było ich jeszcze przeszło za 
milionów takichże złotych.

P o r t u g a l i a .
Lisbona dnia i 5 grudnia.

(z G a z e ty  W a r s z a w s k ie y ) .
Wszystkie wiadomości od granic naszych tgs . y  

dzają się, iż powstańcy zostali pobici, i ścigani *ż 
do Hiszpanii.

Minister spraw zagranicznych oświadczył mię. 
dzy innemi dnia 4 b. in w Izbie deputowanych, 
iż .zaraz po odebraniu wiadomości o wiargniemń 
powstańców, wysłano gońca do M adrytu  z wezw i- 
niem. aby rząd Hiszpański, nietylko dał niezwło­
czne zadosyć uczynienie, ale aby oraz uznał 1 •:- 
jencyą w przeciągu 2i godzin.

Izba Parów przyjęła d. i 5 b. m. projekt alb fT 
prawa względem wełności osobistey. Izba Depu­
towanych przyjęła dnia i 5 b. m. p raw o , tycząńc 
się nowey pożyczki.

T  u R c v A.
Od granic tureckich dnia 25 grudnia.

(1 G a z e ty  W a rsz a w sk ie j ' ) .
Gazeta Courier du Levant, donosi co nastę.Ż " 

puje: „iJ.isty odebrane w Lin 'or nie i Ankonie
zawierają niewątpliwą wiadomość o zupełney po-jS • 
rażce Kiutachiego. Doniesienia w tey mierze 
zgodne z różnych mieysc, i uprzątają, wszelkie po-- 
•wątpiewanie; nie obeytnują atoli dokładnieyszyćh*,1' 
szczegółów. Słychać tylko, iż w stoczoncy bitwie, 
grecy uderzyli z naywiększą natarczywością, i że 
strata turków jest znaczną. Orner Basza został 
raniony, i we 5 dni potem umarł. Na bojowiśWh ) 
znaleziono poległego Tahira-Abntego , Beja Albl-* ’ 
nii, i Chefecitira-Calaniota, który był niejako pr,"- 4 
wą ręką Kiutachiego. Znaleziono także ciała kil- 1 
ku innych dowódców tureckich. Ogólnie zginęło , 
2000 turków; liczba ranionych nie jest jeszcze wia­
doma. Grecy utracili 5oo ludzi. Listy z powyz- 
szą wiadomością odebrano także d. 12 grudnia w 
TFenecyi.

Dnia i 5 teraźnieyszego miesiąca, to jest: w- 
następującą Sobotę, dana będzie W ielka Maskarada 
na dochód ubogich, w domu W  W .  Millerów.

Litewskiego W ojennego Gubernotora. 
R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler.

R e d a k c ji .
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i  Od L iuw sko-W ilenskiego  GuŁernialneg© 
Rządu ogłasza s ię ,  iż na uzyskanie należnych  
od W ileńskiego obywatela żyda loki Tanbera 
Prowiantskiey W iedzy , aa wzięte przez tego 
Tąubera u Kornmissyoniera 1 2 kłassy Iskus 
Grońskiego sposobem pożyczki i 6 ,4 o4 rubli 18 
koo. assygn. i miedzią, oddany na przedaż z pu­
blicznych targów, murowany dom tego Taubera, 
w  mieście W iln ie na Zarzecznym Przedmieściu 
położony, oceniony w samych niepalnych mate- 
ryałach 12444  rubli 5 4 * ;op. assygn ; za nieja- 
wieniem się na naznaczane już terminy do ku­
pienia życzących, naznaczono na nowo terminy: 
i s z y  10 , 2gi 20 marca następ. 1827 r . , a 3ci 
•stateczny we trzy miesiące od dnia pierwszego w y­
drukowania, które późniey nastąpi w  S. Peters­
burskich albo Moskiewskich gazetach, a zatem  
życzący  należeć do ta rg ó w , zechcą przybyć do 
tego Piządu, na w yż  oznaczone terminy. Dnia 
3 i  grudnia 1826 roku.

Assesor Józef Szulc.
Za Sekretarza Jamont.

j. Od W ołyńskiego Gubernialnego Rządu 0- 
głasza s i ę , aby życzący kupić opisaną część ma­
jątku obywatela Kajetana Malinowskiego w Sta- 
roko.l»t«mtynowskim powiecie we wsi W erem ie-  
jewce 1 w ogóle 21 dusz p łc i męzkiey włościan 
z z iem ią , z którey wyliczono rocznego dochodu 
1^9 rubli 3 i kop. srebrem, a którą oddano na 
przedaż , za nieopłacenie Magistraturze Powsze- 
chney Opieki Gubernii W o ły ń sk iey ,  przetermi­
nowanego kapitału z procentami 609 rub. 20 kop. 
srebr. i 754 rub. 80 kop. assygn., jawili się do 
pomieoiónego Gubernialuego Rządu na terminy: 
iszy  21 fćbruaryi, ■ agi 28 marca, a 5ci i ostateczny 
30 kwietnia następującego 1827 #roku. Dnia 2ó 
grudnia 1826 r-oku. Sekretarz Lawdauski.

1 Znaydując zamieszczone w  dodatku Ku- 
ryera Litewskiego w Nu ze 138  idącego ro­
ku Oświadczenie Imieniem W W JP an ow  Jana i 
Eleonory Komornickich, przeciwko niżey podpi- 
saney w  Aktach Publicznych Ziemskich Powia­
tu Wileńskiego zapisane , -przewiduję potrzebę 
W  W . Komornickich i publiczność następnie ob­
jaśnić : rzecz jest niezaprzeczona, że zeszły
Franciszek W aszkiewicz oyciec męża niżey pod- 
pisaney Jerzego , zaymował się obowiązkiem u 
JVVVV. Pusłowskich , i e  w tey służbie doszedł 
koiica wieku swojego, przed którym pomniąc 
na pomienionego syna swojego Jerzego, zostają­
cego natedy w  służbie woysk Rossyiskięh i nie- 
ebecnego w  Mieście W ilnie, zostawił mu w na­
turalnym spadku oblig i dekret na 7 ,000 złotych  
polskich od Felixa W ołkowyskiego obywaLela 
na białey Rusi w parafii Czausowskiey w  mają­
tku Hołowienczycach mieszkającego; za któremi 
ta i  summa jako jemu należąca destynuowana zo­
stała, na tegoż męża mojego Jerzego; na co i 
dowody potrzebne znaydują się , które przeko­
nywają zarazem , iż pomienione oblig i dekret 
W . Komornicki jako sw.adek zgonu Franciszka 
W aszkiew icza wspólnie z żoną swoją, msjąc so­
bie wręezonemi od zeszłego W aszkiewicza sy­
nowi jego Jerzemu oddać winni byli. Gdy wszak­
że skutek temu nienastąpił aż dotychczas, zm u­
szona więo była niżey podpisana is woli męża  
swojego doppminać się od "W W - Komornickich  
zw rotu  onych papierów, jako£ i dopominała się; 
obrażeni więc Komorniccy tym sprawiedliwym  
dopominaniem s i ę , nietłumacząc i niekommuni- 
kując »i% nawzajem po obywatelsku, zapisawszy

Yf aktach oświadczenie, be* żadney i w y m n ie y m f  
potrzeby w  dodatku Kuryera Litewskiego’ opu­
blikować, w  którym oświadczeniu zamieszczając 
wyrazy „  Ponieważ zaś to jey upominanie sie 
przybiera ton niejakieyś napaści, w ięc oświad­
czający się chcąo raz nazawsze uwolnić srę odi 
podobnych korespondencyow i napasciow i. t. d«  
rozumieli, że są jakoby wyrokiem ostatecznym na- 
zawsze uwolnieni od należney satysfakcyi. Lecz 
gdy takowe ich oświadczenie jest tylko ułożone 
pozornie dla ukrycia istotney sprawiedliwości, 
zatem przeciwko onernn zamieszczając do gazet 
ninieyszą odpowiedź, Że należności swojey po­
szukiwać oboje m iey  podpisani będą, oświadcza­
ją 1 zapowiadają. Datt 1826 rokr. miesiąca xbra 
^nj3* Joanna VVaszklewiczowa.

Jerzy Normantt W aszkiewicz Chorąży W :  
Rossyyskich.

Dozwolono drukować 25 grudnia 1826 ro- 
kn. Cenzor Radzca Kollegialuy Symon Żukowski,

3 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o -  
głasza się, iż za liczącą się niecioimkę na b y ­
łym tenutcrze , Mińskiego , Radoszkowsluego i 
Dokszyckiego trunkowego odkupu, żydzie Iserze 
Lewszycu kupcu mińskim 52, 366  rub. 4 8 ’ kop. 
będzie się przedawać z publicznego targu , t e ­
goż Liwszyca i żony jego Hindy, dwópiętrowy  
dom murowany, blachą pokryty z dałszemi na- 
leżącemi do niego przybndowaniami, sklepami, 
skrzydłem i z iem ią , położony w  mieście Miń­
sku na Szkolno - niemizkiey ulicy w i części 
pod N. 392 , oceniony w  niepalnych malerya-  
łach i plac i o , 4 4 o  rub. assygn. • zatem życzący  
■kupić takowy dom , zechcą przybyć do tego  
Rządu na term iny, licząc od czasu wydruko­
wania tego ogłoszenia, które późniey nastąpi w  
St. 1 etersburskich albo Moskiewskich gametach, 
iszy  za miesiąc, agi za dwa, 3 5ci we trzy  
miesiące, w  pierwszy sessyyny dzień. Dnia 17 
deoembra 1826.

Sowietnik i Kawaler Czerniajew. 
Sekretarz Jan Zaborowski.
Za Naczeluika Stołu Ignacy Łaski.

5 O l Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła­
sza s ę, iż w mieście Bobruysku postanowiona 
zrobić w 1827 r. , zgodnie z planem i śmietą, 
na rzece Berezynie pod fo r tecą ,  nowy pływają­
cy most, na który vryliczono, podług śmiety 5; ,4 6 © 
rub 6 kop. , zatem życzący przyjąć na siebie 
zrobienie takowego mostu , zechcą przybyć na 
targi z prawnemu ewikcyami do Izby Skarbowey 
Mióskiey w terminach: is zy  d. 4 , sgi 7, a 5 ci 
8, a na przetarg 9 fgbruaryi następującego 1827  
roku, gdzie okazane będą życzącym  warunki do 
targów, plan i śmieta. Dnia a 3 decembra 1826  
roku. Mińskiego Gubernialnego Rządu Sekretarz 

Tytularny Sowietnik Felicyan Arcimowicz,  
Stołu Naczelnik Czeczot.

3 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 
głasza się , iż za liczącą się niedoimkę na by­
łym  tenutorze "Witebskiego i Siebieżskiego trun- 
kowego odkupu obywatelu Józefie Święcickim, 
przedawać się będzie w tym Rządzie z publicz­
nych targów, należący do Kawenta po tym Św ię­
cickim , dokszyckiego mieszczanina żyda L ey-  
zera Kremera, dom murowany dwupiętrowy, po­
łożony w miasteczku Dokszycach w  powiecie  
borysowskiro, na ulicy Dołhijłow skiey, z  przy-



budowaną kuchnią i sklepami, oceniony wprzód 
rub.  a s sy g n . , a polem z p rz yczyny  je­

go zruynowania w 1812 przez woyaka nieprzy­
jacielskie,  oceniony 5853 rub, ; za tem życzący 

upić takowy dom, zechcą przybyć do t.ego Rzą -  
u na t e rm in y ,  licząc od pierwszego Wydruko­

wania tego ogłoszenia, które poźniey nastąpi,  w 
R Petersburskich albo Moskiewskich gazetach,  

1Szy za m ies iąc , agi za dwa , a 5ci we t rzy  
nnesiące, w pierwszy sessyyny dzień. Dnia 17 
grudnia 1826 roku,

Sowietnik i Kawaler  Czerniajew. 
Sekre tarz Jan Zahorowski .
Za Naczelnika Stołu Ignacy Łaski,

3 OJ  Mińskiego* Gubernialnego Rządu o- 
giasza się , iż na uzyskanie należnych od oby­
watelki A n n y  Palewiczowey i 38o rubli  assygn. 
podług postanowienia dnia 21 oktobra t. r.  u- 
° 2ynionego, oddano na publiczną przedaż nieru- 
c °my tey palewiczowey majątek, w Borysow- 
skim Powiecie położony, nazywający się Dalwa, 
d a j ą c y  dymów włościańskich 3, a w  nich dusz 
płci męzkiey 3 , żeńskiey 4 ; ziemi pod włościa­
nami  włok 3; dochodu rocznego za 3 c h  dymów,  
’Wyliczono i 38 r u b l i ,  a jocioletnia proporcya 
s tanowi  i 38o rubli assygnacyinych ; a zatem 
życzący kupić takowy majątek,  zechcą przybyć 
do tego Rządu na terminy:  i szy za miesiąo, 2gi 
za dwa , a 3 ci, od dnia wydruko wan ia  ogłasze- 
nia w S. Petersburskich  albo Moskiewskich g a ­
zetach,  gdzie to pózniey nastąpi,  we t r z y  mie­
siące; za przybyciem życzących do tego Rządu, 
okazane irn będą inwentarz  takowego majątku i 
Warunki do targcw.  Dnia 4 grudnia 1826 roku.

Mińskiego Gubernialnego Rządu  Sekretarz 
Ty tu la rny Sowietnik  i Kawaler

Fel icyan Arcimowicz .  
P o w y tc zy k  Zieniewicz.

D OJ Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 
głasza się, iż za l iczącą się niedoimkę na Szmuy-  
łe Danowiozu Prorokowi?. za t rzym any  przezeń 
t r u n k o w y  odkup, p rz tdawać  się będą z publicz­
nych targów dwa murowane domy, jeden d w u ­
pięt rowy, drugi mały,  położone w mieście M i ń ­
sku na Zaberna rdyńikiey  u l i c y , pierwszy na 
własney Prorokowa ziemi, a drugi na mie&iey,  
ocenione oba w niepalnych matervalach 4 2 5g 
rubli 75 kopiejek, a z palnemi 1 7o3g rubli as- 
sygnacyinych;  ża lem życzący kupić takowe do­
m y zechcą przybyć do tego Rządu  na  terminy,  
l icząc od pierwszego wydrukowania  tego o g ło ­
szenia , które późniey nas tąpi  w S. Uctersbur .  
skich albo Moskiew skich gazetach,  i szy  za mie­
siąc, 2gi za d r a ,  a 5ci we t r zy  niiesiące, w pier ­
wszy sessyyny dzień Dnia 17 decembra'  1826 roku.

Sowietnik Demjan Czerniajew.
Sek re ta rz  Jan Z a h o r o w s k i .
Za Naczelnika Siołu  Ignacy Laski .

2 Rada Seminar ium Głównego Duchow ne­
go p r z y  U n i w er^ytecie C e A R S K i s i  W ileńskim 
pot aje do wiadomości publ iczney , że w t e rm i ­
nach nia 2 3 , 2 5  j  os ta tecznym 5 1 s tycznia m. 
t . ,  stosow nie do Nay wyższego zezwolenia,  odby­
wać się będzie w Sali Obrad U n iw e rsy te tu  li- 
Cytacya na przedaż na czy Qsz wieczny domu p o -  

mienionego Seminar ium Alumuatum nazwanego,  
będącego a a  ulicy b i s k u p i e j - , z przynależnymi

do niego placem na przedmieściu Łukiszkach. 
K to b y  więc życzył  do takowey lioytacvi nale­
żeć; może przeyrzeć  warunki w- Kmce l la ry i  U -  
n iwe rsyte tu .  Sekre tarz  Antoni Potocki .

2 Podaje się do wiadomości, iż w  Rządzie 
C e s a r s k i e g o  Uniwersytetu Wileńskiego w dniach 
17, 18, i 22 bieżącego miesiąca stycznia odbywać 
się będzie l icytacya na reparacyą Kościoła Uni­
wersyteckiego S. Jana.  Życzący zatem podjąć się 
takowey r e p a r a c j i  mają się stawić na czas ozna­
czony z prawnemi  ew ikcyam i ,  o warunkach do 
l icytacyi , dowiedzieć się można w Kancel iaryi 
Uniwersyteckiey.

Sekretarz Norber t  Jurgrewicz.

2 Oddaje się na prenumeratę Zbiór poezyi 
Józefa Massalskiego we  dwóch tomikach,  zawie­
rający bayki ,  powieści i inne drobne wiersie.  Ce­
na za 2 tomiki  na dobrym papierze rube l  srebrem 
jeden. Bi le ty i prospekta znaydnją się.

w Wilnie, w xięgarni  JP .  Zawadzkiego,  
w  czytelni JP.  Moritza.  
w x i ę g a r n i J P .  Żółkowskiego.  
w R e d a k c y i  K u ry e ra  Li tews.

w IVarszawie. u JP .  Węckiego.
u J P .  Gliicksberga.

2. Z  majątku Du bmk J W .  S taros ty  Miney-  
ki w Powiecie Wileńskim leżącego, na dniu 2 5 
miesiąca xbra  roku przeszłego i 8 ; 6  zbiegł pod­
dany Jan Sorokotvski skazką 1816 roku przy  
tymże majątku zajęty , umiejący rzemiesło sze- 
wiectwa,  mający wieku lat  2 4 , wzros tu  ś rednie­
go, t w a r z y  bladey o k r ą g ł a w e y , nosa krótkiego 
zadartego , oczu i włosów ciemnych b ł ą d , ma 
kresę na brodzie z lewey s t rony,  zabrał  z sobą 
płaszcz ciemno-zielony sukna domowego, surdut  
szaraczkowy z metalowemi guzikami  sukna k ra -  
mnego, i maytki  takież; nadto  klacz małą zrze- 
bną kasztanowatą  i sanki proste.  K t o b y  t a k o ­
wego zbiega przyjął, uprasza się o odesłanie po­
ś re dn ic tw em  Policyi do pomienionego majątku 
lub do Sądu Niższego Ziemskiego Powiatu  W i ­
leńskiego.

2. Niżey podpisany jako natu ra lny sukces- 
sor zmarłego bezpotoinuie Ignacego Uhńskiego,  
zawiadamia wszystkich ty ch  którzy jakiekolwiek 
z nim mieli interessa , aby z nikim, prócz niżey 
podpisanego, a mianowicie z żoną j' go Konstan- 
cyą  z Borzyńskich Ulińską,  w żadne układy nie 
wczodzdi;  gdyż w  przeciwnym zdarzeniu wszel­
ką  s t ra tę  ztąd  wynikn ąć  mogącą,  własney w i ­
nie przypisać będą obowiązani .  Dat  1826 ro ­
ku miesiąca grudnia 20 dnia w Wilnie.

Stanisław Uhński.
W o l n o  drukować Dnia  20 grudnia 1826 

roku.  Cenzor Ignacy Reszka.

2. Na ul icy  W i l eń sk iey  w domu Baranowi ­
czów pod N. .707 są do zbycia sanie z budą,  we­
wnątrz  płucienkiem , a zewnątrz skurą obite , z 
fartuchem,  okute fundamentalnie i bardzo do d ro ­
gi wygodne.  Ktoby  nabyć je sobie życzył ,  ze­
chce zgłosić się do aktora domu.

3 Kommissya Sądowa Naywyższym M o n a r ­
szym Ukazem,  dla dzieł i długów JP.  Hra b iny  
Rzewuskiey,  odrębnie ustanowiona,  spełniając da­
ne sobie przepisy w sądowniczym działaniu bez 
pełnego kompletu  postępować me była mocną,  
lecz odtąd wszystkie znikły przeszkody kt ó re -  
by komplet  sądowy ro z ry w ać  m o g ł y , a Guber^



ski W ołyńsk i  M arszalek, i Kawaler J W .  M ichał 
G ra f  C zac k i , jako Prezes K o m m issy i ,  w dniu 
dzisieyszym mieysce swoje zasiadłszy wszystkim  
wierzycielom i pretensorom J W .  H rab iny  Bzewu- 
skiey odkrywa drogę, doposzukiw ania tey s&tysfak- 
cyi, o którey przedłużony w ym iar  prawie się każdy 
użala, a  n ik t  zgoła p raw nym  porządkiem do jey 
pozyskania nie przychodził.  W y licz ać  odezwy 
K om m issy i do wier *yci<Ji w tey mierze czynio­
ne, byłoby zbyteoznym, kiedy akta R ządów Gu* 
berskicb, gub<irniów W o ły n sk iey ,  Podolskiey i 
K ijow skiey . A k ta  powiatowych M a rsz a lk ó w , i 
gazety kra)owe hceneini tego są świadkami. W  
skutkach jednak usiłowaniom Kommissyi nieod- 
powied*iauo, do tego stopnia, że naw et zapow ie­
dziany od dnia 4 maja r. b. ry g o r  zaoczności, 
nikogo praw'ie do zrobienia wpisu nie pobudził, 
tak  dalece że po dzień dzisieyszy K om m issyale .  
dwie i 5 w idzi A k to r a tó w , z k tó rych  t rzy  są 
dawnieysze to  jest Jenerałow ey Rapp , S tadnic­
kiego, i Zelm ana Zuśmana , w now em brze zaś 
teraźnieyszego poku t r z y  Wpisy przeciw ko za* 
stawuikom  Jaroszyńskiemu, Szołayskiemu, i Bo­
rowskiemu, a siedm wpisów W kathcgoryach J W .  
Młodeckiego podano, w m atery i zaś zdeklarowa­
nia się czyli wierzyciele na exystujących map- 
pach poprzestają, czy  też ich werefikacyi żądać 
będą, naznaczone te rm in y  dla ich  nieprzybycia 
bezczynnie u p ły n ę ły ,  chociaż każdy i zawiado­
m iony, i przekonany, że bez ułatwienia tego przed­
miotu, do ustanowienia massy majątku, p rz y s tą ­
pić n iem ożna. W y p a d k i  te  dotąd usprawiedli­
wiać się mogły niebyłością kompletu ; lecz od­
tąd  Kommissya po raz  osta tn i zapow iada, że 
kom plet sądowy jest w  zupełności, że ten  p rze­
ry w a ć  się już nie może, i że Sąd do rozw iązy­
w ania sporów gotowy, przychodzenia stron ocze­
kuje. Aby zaś n ik t Zgoła niewiadomością w  tey  
mierze w ym aw iać się nie mógł, przyzwoitego do 
obeyśoia publikacyi czasu udziela, i z tey  p rzy ­
czyny  mając na względzie, że miesiąc styczeń 
ko n trak ty  kijowskie zaymuje, od pierwszego zaś 
lutego, Sady Ziemskie wszędy się zaczyna ją ;  co 
jest Dprzedmiotem każdego obywatela in teresują­
cym , a naybardziey dając Wszystkim sposobność 
do wyniesienia pozwow; za stały  te rm in  do r o z ­
poczęcia sądowych czynności dzień 16 februar. 
1827 roku przeznacza, po przeyściu którego, że 
ciągle za rejestrem postępować będzie, a w p rz y .  
padku niczrobienia wpisów przez strony, *e te 
komu należy z odbytey kom portacy i robić pole­
ci ostrzega; z uwiadomieniem przytym , i i  0d za­
mierzonego pow yżey  te rm inu  nie tylko niezwa- 
żając na niestawienie się stron do hkwidacyi 
długów, i do skutkow ania tego w szystk iego , co 
z porządku wypadać będzie zaocznie przystąpi, 
lecz o ty m  wszystkim  N a y J a ś n i e y s z e m u  C e s a -  
nzEw iczow i, M in is trow i sprawiedliwości, i R zą­
dzącem u Senatowi rapportam i przedstawi , a to  
dla okazania Zwierzchności, ze położonemu zau ­
faniu mając o d k ry tą  do tego sposobność, sku te­
cznie odpowiadać usiłowała. M iędzy zas ty m  
czasu przechodem zaymie się złatwiemem  dziel 
po tocznych , i rozwiązaniem  ty ch  przedmiotów, 
k tó re  dotąd dla niebytośoi kompletu, zdeoydowa- 
nem i bydż me mogły , i dla tego postanowial 
odnieść się do R ząd ó w  Guberskich Guberniow  
•W ołynskiey, Podolskiey i K ijow sk iey ,  o raz  do 
Hradonaozalnika odeskiego, z proźbą aby  niniey- 
aze postanowienie zw ykłym  p o rząd k iem , kom u

należy opublikować rozkazały; co i w K uryerze  
L itew skim  przez odniesienie do Redakcyi dla pu- 
publiczney wiadomości t rzy k ro tn ie  zamieścić. 
Działo się na sessyi w S ta ry m  K onstan tynow ie 
dnia 1 6  grudnia 1826 roku.

Prezes Michał Czacki.
Członek Kommissyi Mikołay Popomki.
Członek Kommissyi Adam Siedliski.
Członek Kommissyi P io tr  Szyrma.
Członek Kommissyi W in c e n ty  Jezierski.
Członek Kommissyi Ludwik Dubiecki.
Członek Kommissyi Micha] Jaworowski.
S ekre ta rz  Zawadzki.
E x p e d y to r  Tatarow ski.

Za Rozkazem JEG O  IM  P E R A T O  RSK IE  ¥  
MOŚCI.

5. Sąd Zjazdowo - Rozbiorowy fortuny W .  
Franciszka Rohozińskiego z dekretu  Sądu Główne­
go W ołyńskiego Cywilnego Departamentu w ro­
ku i825 dnia 20 8bra zapadłego i Ukazów z te­
goż Sądu wyszłych; na gruncie wsi Terentiowa, 
w Gubernii W ołyńskiey  Powiecie Ostrogskim u- 
s tanowiony, odbywszy w części l ikw idacyą d łu ­
gów wierzycielskich, gdy na skutek rezolucyi ro­
ku idącego dnia 25 jbra  jvydaney i w karicella- 
ryach  Sądów Ziemskich Pow iatow ych tuteyszey 
G ubern ii  objawioney, dotąd pozostali wierzyciele 
do okazania swych pretenSyi w sądzie niejawią 
się, jako też debitorowie obron swych nieskłada- 
ją, przez co zwłoka w- bezczynnem oczekiwaniu 
dla drugich wierzycieli i debitnra massy bydż się 
pokazu je , zatem Sąd Zjazdowo-Rozbiorowy osta­
teczny te rm iu ,  tak stawienia się wierzycielom i 
okazania swych pretensyi) jako też debitorom do 
złożenia obron z ich strony w dniu 2 marca 18.7 
roku  przeznacza, i na tem terminie likwidacya 
długów zamknięta będzie, a niepopisującym się ze 
swojemi dokumentami upadek ogłoszonym zosta­
nie , jakowa rezolucya iżby do w iadomosci inte- 
ressujących się osob doszła , do Redakcyi Gazety 
K u ry e ra  L itew . odnieść się postanawia , iżby r a ­
czyła trzykrotnie w Gazecie swey zamieścić, i o 
tem Sąd ninieyszy zaw iadom ić/ aby wierzyciele i 
debitorowie W .  Franciszka Rohozińskiego _ nie­
wiadomością niewymawiali się. Dat na sessyi S ą -  
dowey we wsi Terentiow ie, dnia 11 x b r a  1 8 2 6  
roku. Urzędnik massalny Podsędek bywszy Ziem­
ski NowogroJ W ołyńsk i  M ichał Uroczyński.

3. Sąd Taxatorsko-Exdywizorski z dw och G u­
berniow  złożony w dopełnienie Ukazów M ińskie­
go i W itebskiego G łów nych Sądów 3go Departa­
mentu, w term inie  przeznaczonym 26 gbra idącpgo 
1836 roku, do majętności Zaborza w Mniskiey Gu­
bernii w ‘Dzieśnieńskim Ptcie sytuowaney . rnassy 
łunduszów J W .  Aloizego Buynickiego b. Marszał­
ka P tu  Dziśnień. i Kawalera pud konkurs odda­
nych  W pełnym komplecie przybywszy, i wnasze- 
ne od stron kw-estya załatwiwszy, sądy swe Ta- 
xatorsko - Exdyvcizorskie na dzień 12 felu uaryi 
1827 odroczył, i w takowym term inie akta z kim 
i jakie wypadać b ę d ą ,  (chociażby pod niestanność 
nie jawiących się stron) odbyć zdecydował. O ciem 
dla zawiadomienia wszystkich interessow anych 
stron, przez Gazetę K u ry e ra  Litewskiego trzykro­
tna czyni się awizacya. Dat roku 1826 x b ra  2 
dnia. Sabaldyn Siw icki Exdywizor.

Józef K orsak  Z. P. D. Pisarz Exdywizor.
Kazimierz Łukaszewicz Exdywizor.
O nufry  Proniew ski Regent.

3 . W  xięgarni Józefa Zawadzkiego -w 'W il­
nie , wyszedł z d ruku  Katalog Nowości Muzy­
cznych ciąg ioty, obejm ujący  to wszystko, cokol­
wiek w lite ra turze  muzyczney wyszło nowego za 
granicą. Przesłanie pocztą tego katalogu liezyc 
się będzie na rachunek  wypisującego.
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M  i l n o  d n i a  12  s t y c z n i a  v .  s .  1 82 7  r o k u .

0 W e d l e  U k a z u  J ego I m p e r a t u r s k i e y  Mo- Lidz.  p r o w a d z o n e g o ,  do R em is sy  Są d u  GłoW. 
i d  S a m o ,  la d nącego Całą  R o m , ,  e tc .  e tc .  e tc .  Grudz ień .  8 go D e p a r .  powodem t a k o w e g o p r o c e s -

-jjr p t r d y n a u d o w ł  B o r z y m o w s k i e m u  Po.4ko- su n a s t a ł e y , do św i a d e c t w  m a j ą c y c h  s ię  p r z y -  
m o r / e i n u  ptu S łonimskiego jako n ies łusznie  u t r z y -  n ieść  pr zez  o b ź a łn y c h  w  t e m  wzglądz ie  pod ju-  

mają tek  po le sz łe y  Dom inice  z B o -  r a m e n t e m  i do dalszych d o w o d o w  W n m ie y s z e y  
r /vmoAvskich E’r z ec la w sk iey  i w i n n e m u  odpowiedź ,  sprawie  jak.e de l a to ro w ie  o kazać  m og ą  , w y  o 
r u r  zaś B a rba rze  z G i n e t ó w  Ch ur oszew sk ie y  się o to:  zeszła D o m i n i k a  z E o r z y m o w s k i c h  Pn -  
b. F r e z y d e n t o w e y  Zi em .  W i l k o m . , D y z m a s o w i  mo  v o t o  w  z a m ę s c m  Godebsk a  w n d o  v o  o 
G , n e t ó w ,  C h o r ą ż e m u  W i l e ń .  , A n to n in i e  i Pelagii  P r z e d a w s k a  v< M a r s z a ł k o w a  S ł o m m  * 
c ó r k o m  i  W i n c e n t e g o  G i n e t t a  P o r .  w. p.,lora* bo-  go m a j ą t k u  po r o d z i c a c h  swoich  do ść  s z z c u p ł e y  
f  oni, cór ce  z. A n t o n i e g o  G i n e t t a  K r a y c z y o a  części  w  m ia rę  zos ta w io n e g o  da lszey famili i  
L idzkieao  pod opieką tegoż  D y z m a s a  G i n e t t a  zo-  swojeyj ,  p r z e z  ciąg pożyc ia  swojego t a k  z p ie r -  
s ta ia cyc h  M i r c i a n m e  Paprockie , -  z dok ładem o -  w s z y m  jako 1 z p o w t ó r n y m  m ę ż e m  , do 100 ,000  
me k i ' Te re sa ,e  z Ł u k a s z e w i c z ó w  P r z e c ł a w s k i e y  zł. p om nożył a  t a k o w y , a włada jąc  i  r z ą d z ą c  o -  
uod as sv s te nc y a  jey m e i a .  U r .  Karo la  P r z e c ł a w -  n y m  , po zeyściu po w tó rne go  m ę ż a  , g d y  U r z ą d

:  D e p u t a t a  ptu S lo nim.  zo-  S łon imsk i  na  z in w e n to w a n .e  p o m ie m e n e g o  m a ją -
S ; C ^ o v t I « s k i c b  Ł u k a s z e w i c z  t k u  z j e c h a ł ,  opisu jąc  t a k o w y ,  w a r t o ś ć  onego 

V P r  w o y s k  po i .  i jey p o t o m s t w u ,  z dokła-  p ró c z  z ł o t a ,  s r e b r a ,  1 k l eynotoW , zł .  3 o,ooo  
d.e-i  ,ey o p i e k i ,  T a d e u s z o w i ,  b. P r e z y d e n t o w i  p r z e z  opisanie  swoje 1 z ro b io n ą  t a x ę  w y k a z a ł ,  
i . -Hz dioni tn , M a r c in o w i  Por .  w o y s k  Ross. ,  za k tó re go  połowę zesz ła  D o m i n i k a  z Bo y.
, Micha łowi  M ajor ow i  w y s k  t y c h ż e  B o r z y m -  m ow sk ic h  P r z e c ł a w s k a  zł. 1 5 °oo  go to w e m i  pie-  
aK„.i iako eu r / .ychodzącym z do po mi nk iem o n iędzm i  o p ł a c i w s z y ,  sama jedna s ta ła  Się w - 
kw cess’va 1" zeszh y Dominice 1 B o rz y m o w s k ic h  śc ic ie lką c a ło śc i ,  po c z e m  dosc k r o t k o  u r z ą d z a .  
W e c H w s k i e y  v.  M a r s z a łk o w e y  Słonim.  spadłą  jąo c n y m ,  gdy  z tego  ś w i a t a  bezp ot omnie  ze 
.  .i i  . „ k o n i e c  Ur.  T a d e u s z o w i  Burzy-  s z ł a , fo lw ark  B o r z y m ó w  Alias T a lk o w sz o zy zn a
p 'ovvlkiemu Fre zy  den. G ro d z .  S l on im .  , J e r z e -  w  possesyi  z a s t a w n e y  d o ż y w o t m e y  b ęd ący  z oa- 
. „ i>. t as , .  wieżowi  Assesorowi  S idu G łó w .  łą  g o sp od a rką ,  w a z e k  ą  ruc homośc ią ,  1 sp r z ę t a m i ,
< d/  o ,  3co  Depar .  K a io lo w i  P rz e c ł a w s k ie -  o r az  z wie lu  innerm r z e c z am i ,  p rooz  z ło ta ,  sre -  
U)u D e p u t a t o w i  w y w o d o w e m u  ptu Slonim.  jako  b ra ,  i k l e j n o t ó w  , z r a y d u j ą c y c h  s.ę w  su rn m ach 
t  - . . . 1 ™ .  , b A d w o -  g o l o w y c h  ,»ko i n » k r e d , o , o  b , d , e y c h ,  o p r t o .

L „ „ ,  Soo.  Sioni .n.  (oko l . W k . w i  » « > . — •  * * •‘*— 7  “ “ " Z  “  w v n » , . l . y
i " /vnno; n  i A n z e lm o w i  Ch od oro w ic zow i ,  k o w s z c z y z m e , do 1 5o,Ooo zł. Pol .  w y n o s  a y  

r o b l i c e m u  ’ i n w e n U c y ą ,  o r az  T a d e u s z ó w ,  m a j ą t e k  zos ta wi ła ,  w  ja k o w y m  t o  raz ie gdy  za łca  
-  • „ Fo r .  w o y s k  Ross bę dą cem u na  ó w  K a t a r z y n a  B o r z y m o w s k a  poWodem śm ie rc i  s w o -

c ra s  naocznemu świadkowi  cz yn no śc i  obżał .  Bo- jey s io s t r y  bę d ą c  d o t k n i ę t ą  ża lem m n i e y  ego 
r z y m o w sk ie g o ,  H i e r o n i m o w i  P r z e c ł a w s k i e m u  b. dos t rz egać  mogła,  ze s am a jedna me  by ła  n g  y  
P i s a rz o w i  Z ie m.  Słonin, ,  jako U r z ę d n i k o m  D y -  a k t o r k ą  ca łkowi tego  ma jąku ,  w t e d y  obza łny  Bo-  
ż u r n e m u ,  i l m i a c e m u  N ie lu b o w ic z o . f i  R e g e n t o w i  r z y m o w s k i  t r a ł ,w s z y  n a  ten  m o m e n t , bo w a-  

I I  s L i m .  jako pr z y im u ją c e m u  d o k u m e n t u  . m e  n a z a ju t r z  po zgome zesz łey  
p rz y z n a n ie  .1 > pr zyśw iadczen ia  w sprawie ,  P o z e w  wyjedna ł  s t r a c h e m  processu  , ze z ^ ł c a K a t a r ,> 
' j n J d  Sod Ziem.  S ło m m .  n a k a d m e y ą  ja nu a ryo -  na  B o r z y m o w s k a  ze w z m i e m o n y c h  pobudek  m e  
w a lub po m ev  n a s t ę p n ą  w roku  , 8 2 7  sądz ić  w ch o d z ą c  w ro z b ,o r  rz e c z y ,  a b ęd ą c  t y lk o  prze*  
s . c m , t a c a  * ‘instancvi  U U r .  K a t a r z y n y  B o r z y -  obi łgo u r ę c z o n ą  c a ł k o w i t y  m a j ą t e *  n i e n a le z ąc y  
m o 1 s k 1 e y * P r  e z v d e n t o w e v Z , cm. Lidz.  pod assy-  do siebie z k r z y w k ą  de l l row j i k o  1 su koes so ro w 
s te n e y a  opieki hed«cev ' ,  S ta n i s ł a w a  S . e m i o t h a  m e p r z y c b o d z ą c y c h ,  m e  mając  p r z y  sobie z a d n e y  
Vodkom 1 ,d,  A u g J s t y n a S z i m i o t b a  Por .  G w a r -  p r a w n e y  as sy s t enc y . ,  a m  t e z  osoby m o g ą c e y  w  
dv,  kn nne v  W - v . k  P o l . ,  K r y s t y n y  z G ,n e tó w  te rn r az ie  dor adz ić ,  n a  papierze  me  od pow iedn im  
p r z e c ł . w s k i e y  P r e z y d e n t o w e y  G ra n .  S ł o m m . ,  z w a lo ru  zap isaney  s u m m y ,  a t ć m  sa m e m  ze z o-  
doklade in opieki ,  H o n o r a t y  z S tud z ińsk i ch  pri-  dą  Mon arszego  Sk arbu  1 n a y w y r a z m e y  m e  - 
. V to r , n e t t o w e v  ad pr e se ns  O „ p o w s k i e y  die P r u t . ,  bo me w  K a n c e l l a r y i  Z .e m sk .e y  b l o -  
m a t k i  ^  Józefa  jey syna  pod op .eką  zos ta ją cyc h ,  n i m s k ,  ,  lecz w  F o l w a r k u  T a l k o w s z c z y z m e  be* 
M a r  v ta n y  /. R  szk o ws iach  b. żony *. L u d w i k a  K o n u n e n d e r o w k i  A kt o w eg o  R eg e n ta  D o k u m e n t  
Gin e ta  K o n t r o l e r a  kassy  M e n n ic a n e y  Królew-  d a r o w n y  obił  B o r z y m o w s k i e m u  n a  cały m a ją te k  
s t w a  Pols. , nieletnich  jey m i e ć ,  A le x a n d ra ,  T a -  przyzna ła ;  p r z e z  tak i  więc  k r o k  w idz ąc  s ,ę  by  z 
d e u s , a  i I .u dw ik a  s yn ów ,  oraz  Jó ze fy ,  K a l . x t y  D e l l ro w ,c  s k r z y w d z e n i ,  gdy  bczn e  d o pom in k i  o 
i M a n . n n y  c ó , e k  ped opie ką  U r  S te fana  Gi-  p o w r ó t  c z y n i l i ,  a obł łny F e r d y n a n d  B o r z y m o w -  
n e t t a  b ę d ą c y c h  Ste fana  G i n e t t a  Se kr e ta rz a  dy -  ski o św iadcza jąc  w częsc,  ty l ko  na le żność  zał 
r e ^ . ^ m u c z n e y  K r ó T w , t w a  P o l . ,  K a r e ta  M o -  z w r ó c i ć ,  po ośm ty lk o  ty s ię cy  złł. n a  sched ę  
r awskiego  Asseso i a  Sądu  G ł ł  W i l e ń . ,  jako opie-  j edną  od po w in n e y  sa tys f akc y .  gdy  « «  ^ b r a n “ « 
kuna  w imieniu n ie le tn ich ,  Ignacego,  Jozefa,  Ja .  a p rzez  to  na  proceder  , w y d a t k i  p r a w n e  na ra^  
na,  ‘F e r d y n a n d a  , i T a d e u s z a  s ynów ,  or az  Lu-  z a , p u s z e n i  z a t em  D el l r ow ,e  do ,sk iwać  s.ę k ro  
ovi M a r y a n u y  i W a l e r v i  córek  zesz. Józ efa  ka m i  p r a w n e m , ,  poz yw ają  o M łn y c h  do Są d u  1 
Gnie ta  działa j a c e g o , i r o n y  J  na, i Jul iana  L u -  n a s tę p n ie  proszą :  . mo z obł łm B o r *y“ o w » ^  »
k a s ' e w i e z ó w  z d o k ł a d n o  ml. h o n o r o w  , w  r- ffe- o po Iniesieme , sk a is o w a m e  w y d a n e g o j e m u  prz e*  
r e B, y ,  do pr a w  u s t a w  kra jo w yc h,  do oś w ia d c z ę ,  żal leą  się B r r z y m o w s k ę  day ownego D o k u m e n t a  
n i a  w AU13<b Z iem  Sło mm.  w  rok u  182Ó fe.  jako n ie p ra w n ie  na  papierze  " ^ w a l o r o w y m ,  
bry  ary i 2? d a u  zap isanego,  do pr oc ede ru  w Z ,c m.  z k r z y w d ą  w s z y s t k i c h  w sp ó ł  sukoessorow w y ,



mozouego, ado o 'k »i np or tac yą  wszelkich pism i Słonim* winnemu cdpowi-dź.  Druga M arcy cn -  
papierow po z. Przecławskiey o b r a n y c h ,  a po- nie P ap . , ro ck ie r  z dokładem o p i e k / i  honoru 
t rzebnych do wyświet lenia n ieprawnie włada- Trzebią Tadeuszowi  Borzymowskiemu b P rez y -  
nego majątku,  u .emaiey też ,  złotu, srebra,  bry-  dentowi  Grodzkiemu Ptu ■Sh.nim . Czwarta  M i ,  
łan to w , i  dalszych rz eczy tenże fundusz składa- chałowi Borzymdwskiemu M .  jorowi W o y s k  Ros  
)ąoych, na rejes trze dokładnym,  pod nayścisley- P ią tą  takoż Tadeuszowi  Borzymowskiemn jahó 
szyni oprżysięz*. mcm onego 3 tic o przysądzenie p iecząUrzow,  oczywiście w majatku Y\ ieve.bie 
zabranego majątku przez  obłłgo zalhn s,ę , o po- wieżach w Powiecie  Słonin,,  le żącym ,  P0lcżv- 
Wrot onego, 4 l o  o usumeqie wszelkich d o w o i W  len, ) niemn.ey też Jerzemu Protassuwiczowi  as- 
obłłgo a o approbate tych jakie tylko przez De- sesorowi Sadu Głgo Grodzień.  ago Depar t  w  
Ja torow przy mes,onemi  zo s tan ą ;  Sto z obli mi n i ł jątku Borkach ^ K a r o l o w i  Przeeławskiemn De- 
w s p ó ł  suacesscrami  ó zobowiązanie onych do pata towi  wywodowemu Ptu  Słoni,n. osobńcie w  
Wspólnego dochodzenia niesłusznie zabranego przez M eście Sic,umie , Anzelmowi Chodorowicz ,wi  
ohiłgo Burzymowskiego majątku , w ten, celu o b. Adwokatowi  gub.  Słonim. w Mieście Słonimie 
nakaz  wszelk.ch dowodow r e p r o d u k c j i ,  jakieby w domie jego. Tadeuszowi  Lipskiemu P o r  W o y s k  
tylko w ręm,  obmiych znaydowao s,ę mogły,  Hess. osobiście ar Mieście Słomiane, I l ieronimo 
po Ju ramentem,  Oto z pozwanem,  do przysw.ad- wi Przecławskiemu Pisarzowi Ziem Słonim ta 
czema  pod pr zys ięgą ,  jako to; z obłłmi Pieczę ,  k o i  osobiście i Ignacemu Nielubowiezowi Re’mn-  
t ar zam ,  Tadeuszem Burzy mowskim,  Jerzym Pro- t owi Ziem. Słonin,, w Mieście Słonim, e podaTem- 
tossowiczem , i Karolem Przecławskim , o na- zaś W W J P a n o m  Barbarze z G in e t tó w  Ghoro- 
kaz wyjaśnienia jakim porządkiem wzmieniony szewskiey Prezyd mtowey  , Dyzmasowi  G iu D to -  
Dok um en t  nastał  , z obłłnym. Ignacym Korzn-  wi  Chor.  Wileńskiemu ,*Antoninie  i Pela«ii cór 
n em  jako Świadkiem i wp ływa jącym do uzyska- kom zeszłego Wince n tego  Ginet ta  oraz “Sofro- 
ina tego Dokumentu ,  o wyznanie krokow oblgo nii córce z. Antoniego G i n e t t a ,  Marcinowi  Bo- 
Borzymowskiego,  przez jakie takowy Dokument  yzymowskiemu i Ignacemu K orz uno wi  b Adwo-  
ot rzymał ,  z obł łnym Heponimem Przecławskim katowi  Sub. Słonim. jako memajacym ósmdło- 
Lrzędn ik iem D yżurn ym  , , Ignacym Nielubowi- ści do drzwi  Sądowych Ziemskich przybiłem i 
ezc.n Ak towy m R eg en te m ,  o wykazanie .gdzie o terminie s tawania przed Sądem zawiadomi- 
takowy Dokumen t  do przyznania przyjętym z o- łem. An drzey  Jutyński  W o ź n y  P t u  Słonim 
s t a ł ,  i z jakich powedow nie w K a u ce lb ry ,  i Roku , 8 2 6  Pecembra  4 dnia przed A k t s -
przed A k ta m i ,  kiedy na to Urzędowey Kom- mi Jego I m p e r a t o r s k i e y  Mości  Grodzkiemi  Ptu 
memlorcwki  nie b y ł o ,  z obłł. zas Tadeuszem Słonimskiego s tanąwszy  osobiście W o ź n y  wvzey  
Lipskim jako urządzającym naowczas tym mają- wyrażony  relacya mniejszego pozwu zeznał P r z y .  - 
tkiem i Anzelmem Chodorowiczem jako robią- jąłem i że jest zgodno w aktach pod N 2L 
cym Inwentacyą,  o wyświet lenie dokładne wszy,  świadczę.  Franciszek Koł a tay  Pisarz Grodzki  
s tk ich rzeczy w  tem majątku zna jdujących  się Słonimski.
a przez obłłgo Borzymowekiego zabranych,  71110 Dozwala  się drukować 7 s tycznia 1857 roku.
i nakomec ze wszystkiemi  o bliższość do do- Cenzor R adca  Kollegialny Svmón Żukowski . ,  
w o d ’i i odwodu e t iam jurameutowego , o po-  1
w ró t  expens ow 'prawnych,  i to wszystko co cza- 2 W e d le  Ukazu Jego I m p e r a t o r  skiey Mo- 
su sprawy proszonym i dowiedzionym będzie,  z ŚCI Samówładnącego Całą Rossyą  etc, etc etc 
wolną  tego Pozwu poprawą.  Urnyni ‘ Ferdynandowi  " *Bor/ymo*wśkie-

Roku 1826 miesiąca Decembra  7 dnia W o -  mu Podkomorzemu Powiatu  Słonimskiego j„ko 
zny niżey własnoręcznie  podpisany zeznaję. Iż winnemu odpowiedź, zaś Barbarze z Gine t tów 
t rzynaście  kopii pozwu zgodnych z ninieyszyra Choroszewskiey b. Prezydentowey Ziem sk ie j  
au tentykiem  w sprawie J W W .  i W W .  Jinć Pa- W i ł k o m i e r s k i e y , Dyzmasowi  Gmet towi  Chora- ’ 
n o w  K a ta rz yny  Borzymows ' . iey  Prezyden.  L i -  zemu Wileńskiemu,  Antoninie 1 Pelagii córkom 
dzkiey,  Stanis ława Szerniotha Podkomor .  Lidzkie- zeszłego W in cen tego  Ginet ta ,  oraz Sofronii cór- 
g o ,  Augustyna  Szerniotha Por:  Gwardy i  W 0ysk ce zeszłego Antoniego Gmet ta  K rayczyca Li te-  
P o l .  , K ry s iy n y  z Ginetow Przecławskiey p r e - wskiego pod opieką tegoż Dyzmasa Gm et ta  zo- 
zyden towey Gran.  Słonim. z dokładem opieki, s t a j ą c y m ,  Marcyannie Paprockiey z dokładem 
Hon ora ty  z Studzińskich primo voto Ginet towey opieki Teres ie z Łukaszewiczów Przecławskiey 
ad presens Osipowskiey matki  i Józefa jey syna pod assystencyą jey męża, Ur:  Karola Przecła-  
pod opieką zostających,  z Maryann y z Koszkow- wskiego Wywodowego De puta ta  powiatu Słonim­
skich b. żony zeszłego Ludwika G ine t t a  Kon-  skiego zos t a jącej ,  M ar y i  z Kowalewskich Ł u -  
t ro lera  kassy menniczney Kro lews twa Polskiego kaszewic/owey Porucznikowey woysk Polskich 
i nieletnich jey dziec i ,  Alexandra ,  Tadeusza i z dokładem jey opieki i potomstwa,  Tadeuszowi  
Ludwika  synów,  oraz Józefy, Kal ix ty  i Maryan-  Borzynmwskiemu b. Prezydentów,  Grodzkiemu 
n y  córek pod opieką Stefana Gin e t t a  będących,  Słonimskiemu,  ora z  Marcinowi  Borzymowskiemu 
Stefana Ginet t a  sekre tarza dyrekcy i  menniozi iey Porucz: woysk Boss: i Michałowi  Borzymow- 
Kró lew s tw a Polskiego,  Karola Morawskiego as- skietnu Majorowi  woysk ty ch że ,  jako nieprzy-  
sesora Sądu Głównego Wileńskiego opiekuna i nie- chodzącym z dopominkiem o sukcessyą po ze- 
letnich  Ig n a c e g o ,  Jó ze fa ,  J a n a ,  F erdyn and a i szłey Dominice  z Borzymowskich Przecławskiey 
Tadeusza sy n ó w ,  oraz Lucyi ,  M ar y an n y  i W a- y Marszałkowey Słonimskiey we władaniu obił: 
leryi  córek zeszłego Józefa Ginet ta.  Leona,  Jatfa Ferdynanda Borzymowskiego znaydujaca sie. Po-  
i Jul iana Łukaszewiczów z dokładem ich  hoao- zew przed Sąd Ziemski  Słonimski na kad e n c j ą  
row,  przed Sąd Ziemski  P tu  Słonim. na kadencyą j anu ar yow ą lub po niey nas tępną z i ristanryi 
t r z y  Królską  w roku nąs tępny m 1827 sądzić się U U r :  K a ta r zy n y  Borzymow'skiey P re zyden tow ey  
mającą  lub po niey nas tępną.  Jedną J W \  F e r -  Ziemskiey Lidzkiey,  Stanisława Szerniotha pod-  
dynandowi  Borzymowskiemu Podkomorzemu P tu  komorzego Lidzkiego,  Augustyna Szerniotha Po-



Tucznika gwardyi konney woysk Polskich, K ry ­
styny  z G ine ttow  P rzec ław sk iey  P rezyden tow ey  
Graniczney Słonimskiey z dokładem Opieki, H o ­
nora ty  z S tudzińskich primo voto G inettow ey  
ed presens Osipowskiey m atk i,  i Józefa jey sy 
na pod opieką zostających, M ary an n y  z Roszko 
wskich b. zony zeszłego Ludw ika G in e tta  Kon 
tro lera  ICassy M enniczney K ró les tw a  Polskiego 
i n ieletnich jey dzieci Alexandra, T adeusza , ,  
Ludwika sy n ó w , oraz Jć*."ffy, K a h x ty  i Mary^ 
anny córek pod opiekę IJr: Stefana G inetta  bę­
dących,  Stefana G inetta  Sekre ta rza  Dyrekcyi 
M enniczney K rólestw a Polskiego, Karola M oraw ­
skiego Assesora Sadu Głó wnego W ileńskiego ja­
ko opiekuna w imieniu n ieletn ich  Ignacego, Jó- 
zefia, Jaua, F erdynanda  i Tadeusza synów, oraz 
Łucyi M aryanny , i W a le ry i  córek zeszłego Jó- 
zefla Gine i ta  działającego, Leona, Janą, Ju liana 
z dokładem ich honoru Łukaszewiczów , w ref- 
Grencyi do praw, ustaw krajowych, do oswiad- 
Czenia w A ktach  ziemskich Słonimskich w roku 
*825 februaryi 27 dnia zapisanego , dowiedzio- 
nego procederu w Ziem stw ie Lidz., do Rem issy 
Sądu Głównego Grodzieńskiego 2go Dt partamen- 
tu» z tegoż processu nas ta łey  i do dtiiszych do- 
^odow  w Sprawie złożyć się m ających wynosi 
s,<5 oto: zeszła Dominika z Borzymowskich pri- 
***0 voto Godebska a poźniey Przecławska v. 
Marszałkowa Słonimska, w ziąwszy dość szczupły 
Udział z m ajątków ,ziemnych po rodzicach swo- 
Jch , w  miarę tych  wartości przez ciąg pożycia 
z mężem swoim za wspólną praca i s taraniem do 
tdo  000 złl: Polis: takow y zwiększyła , gdyż o- 
PUocz sumin znacznych na kredytach będących, 
oraz u obłłgo Ferdynanda Bi rzymowskiego na 
zastawie majątku Borzym ów alias Talkow szczy- 
zna zwanym lokowancy summy, n iem m cy prócz 
b ry la n tó w ,  kleynotow , z ło t a ,  s tebra , 1 gardero­
b y ,  po śmierci swojego powtornego męża przez 
urząd Słonimski na spisanie delegowany., po ło­
wa ruchomości złłch i 5 ,ooo oceniona była, k tó ­
rą  spłaciła taż zeszła Ih i.ecł.awsks, a tak ogól­
ny™ majątkiem nie długo się ciesząc zszedłszy 
bez dy spozycyi z tego ś w ia ta ,  natu ia inym  spa­
dkiem sukcessyi na Uellatorow, jako to: Jana,
Leona, i Juliana Łukaszewiczów braci, i dalszych 
°r«z na oblłch Barbarę z G n n t to w  Cborosze- 

Dyzrnksa G inetta  C lm i: 'A iłrnskicgo, A n -  
łoniuę i Sofronią G ine tlow ny  siostry, M arcyan -  
bę Paprocką, Teressę z Łukaszewiczów Przeeia- 
vv.ske, iadeuszn. Borzymow skiego b P rezydenta 
Grodzkiego Słonimskiego, M arcina Borzytnovvskie- 
go Porucz: woysk Ross: i Mioha>a Borzymow- 
skiego Majora Woysk tychże  1 dalszych zosta- 
Vvda po sob ie ,  obłłny zaś Borzymowski pow o- 
dowariy chęcią odziedziczenia całkowitego mają- 
t k u , w raz nazajutrz po śmierci ze,szłey Prze- 
clawskiey, z gronem swoich przyjaciół u s tąp iw ­
szy żailcą K ata rzynę  Bor -.yniowskę ciotkę sw e- 
H 1 °zyłi to przez się , Ich też  przez nainstyn- 
ktowanv osoby postarał się w m ów ić oney,. że o- 
na ty lk o \a m a  jedna nie k to  inny jest właściciel­
ką całkowitego spadku po zeszłty  Przecławskiey 
że dalsza familia do sukoessy i nienalesy 1 że 
Ona powinna konten tow ać się exdotaoyiną sum 
nią, a tak  w raziwszy ia llcey  ze jest ak torką , po d ­
pisania i zeznania darownego dokumentu be» ża- 
8 jey  gfjystenoyi • opieki nie prawnie na żallcey 
S!ę K ata rzyn ie  Borzyrnowskiey z k rzyw dą  dal- 
Sz^ h  współ sukcessorow żałloych w ym ógł,  za

k tó ry m  dokum entem  sum m ę sto kilkadziesiąt t y ­
sięcy wynoszącą z szacunku rozm ailey  rucho­
mości sprzętów  pojazdow, koni bydła, i innych 
żywiołow wynikającą, i nadto jeszcze krescencyą 
ze wszelkiemu zapasami oceniwszy rubli ass: 5 ,000. 
G dy to  wszystko we władanie swoje za jąw szy  
utrzym uje  dotąd, a z żałłmi sukcessorami w ż a -  

, den układ do rozdzielenia pomienionego m ają tku  
i p rzys tąp ić  n ie c h c e , zmuszeni za tem  Dellrow ie 
• poszukiwać krokami prawnemi, pozyw ają do Są-  
■ du i następnie proszą, im o  z obłłnym  F erd y ­

nandem  Borzym owskim  o kom portacyą zas taw ­
nego P raw a  na fo lw ark B orzym ow  alias Talko- 
w szczyzna z Przecław skiey wydanego, oraz obli- 
g o w , in s k ry p e y o w , kar t ,  k o n trak tó w , zapisów, 
i wszelkich innych  pism po z: Przecław skiey  za­
branych , n iemniey jak też  Regestrów Ekonom i­
cznych, Inw en tarzów , R achunków , i innych  pa­
pierów do wyświetlenia zabranego funduszu po 
zeszłey P rzecław skiey posługujących, na  dokła-, 
dnym  Regestrze , pod nayscisleyszym oprzysię- 
żeniem; ado o w yśw ietlenie wszelkich su m m  
przez  obłłgo za obligami służącemi zeszłey P rz e ­
cławskiey pouzyskiwanych, jako też  rnchom ośei 
wszelkiey tak  w różnych  sprzętach , jako w  ży ­
wiołach i w zapasach zbożowych na  dokładnym  
regestrze; 3 tio o sądzenie całkowitego m ajątku  
po zeszłey P rzecław skiey  niesłusznie zabranego, 
a należącego do sukcesso row , w  takiey części 
w jakiey na onych spadać powinien. 4 to  o pod­
niesienie i skassowame dokumentu w  roku  i 8 2 5  
gb ra  29 dnia przez żałlcą K a ta rzy n ę  B orzym o- 
wskę obPrnu wydanego jako nieprawnie e t  cum  
lesions juris naturae  wymożonego, 5 to o za tw ie r ­
dzenie wszelkich dowodow żallcych s i ę , a o 
zaikczem niem e obłłgo , 6 to  z obłłmi sukcosso- 
raini zeszłey P rzecław skiey , o nakaz onym  łą ­
cznie z żałłmi dochodzenia wspólney sukcessyi 
jaka bydź może zostającemi w kondykcie z obłłm  
Borzym owskim  i tylko na p rzew łokę w  sprawie 
dążącym , ymo ze wszystkiem i o bliższość do 
dowodu i odwodu etiam juramentowego, 8vo o 
pow ró t  w ydatków  praw nych , i oto w szystko  co 
czasu spraw y udowodnionym będzie, z wolną te ­
go P ozw u  poprawą.

Reku 1826 miesiąca decemhra 7 dnia wo­
źny niżey własnoręcznie podpisany zeznaję iż  
siedm Kopii Pozwu zgodnych z n inieyszym  A u ­
ten tykiem  w  Sprawie J W W .  i W W JPanow  
K ata rzy n y  Borzyrnowskiey P rezyden tow ny  L idz-  
kiry , S tanisław a Szemiotha Podkomorzego L idz- 
kiego, A ugustyna Szemiotha Porucznika gw ardy i  
woysk Polskich, K ry s ty n y  z Gmettowjj P r z e c ła ­
wskiey P rezyden tow ey  G ran iczney  S łonim skiey 
z dokładem opieki, H onora ty  z Studzińskich p r i ­
mo voto G iae ttow ey  ad presens Osipowskiey 
m atk i,  i Józefa jey syna pod opieką zostających, 
M aryanny  z Roszkowskich b. żony zeszłego L u ­
dwika G in e t ta  K o n tro le ra  K assy  m enniczney  
K rólestw a Polskiego i n ieletnich jey dzieci, A -  
lexandra, Tadeusza, i Ludw ika synów, oraz J ó ­
zefy ,  K a l ix ty ,  i M aryanny c ó r e k ,  pod opieką 
Stefana G in e t ta  będących , S tefana G in e t ta  Se­
kre ta rza  D yrekcy i m enniczney K ró les tw a P o l­
skiego, Karola M orawskiego Assesora Sądu Głó- 
w *> go Wileńskiego Opiekuna nieletnich Ignace­
go , Józefa , Jana  , Ferdynanda , 1 Tadeusza sy­
nów, oraz L u c y i , M aryanny  , i W a le ry i  oórek 
zeszłego Józefa G in e t ta ,  L eo n a ,  Jan a  i Ju lia­
na Łukaszewiczów z dokładem ich honorow , przed
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Sąd ZtPrnski Powiatu  Słonimskiego na  kadencyą remanen tów w kapitał ,  lub t.eź o rozłożenie i ch  
t r z y  Królską  w  roku nas tępnym  1827 sadzić opłaty  częściami  na  pra wn ych  ewikcyach poda- 
się m a j ą c ą ,  lub po niey n a s t ę p n ą ,  j e d n ą ,  JYV. wać mają prośby do tey  K om m issy i ;  a przeto  
Fe rdynandowi  Borzymowskiemu Podkomorzemu Kommissya  uwiaekrnia: iż jeśli którego z pos^e- 
P o w ia tu  Słonimskiego jako winnemu odpowiedź,  ssorów ,est życzeniem remanen t  pojezuitski o- 
d ru gą  Mareyannie  Paprock iey  z dokładem jey brócić  w k a p i t a ł , czy do ciągłego procento .va- 
opieki i honoru,  t rzecią  Tadeuszowi  Borzymów- nia, czyli  też do opłaty częściami z dol iczonym 
skiemu b. Prezydentowi  Grodzkiemu Słonimskie- szóstym procentem , ma w' tey mierze mezwłó-  
mu,  c z w a r t ą  Michałowi  Borzymowskiemu majo- oznie podać do Kommissyi  ninieyszey próśb; i 
r o w i  woysk Ross: oozywiście w majątku W i e -  przedstawić pra wny  i O s t a t e c z n y  załóg; w pr.. o- 
rebiewiczach w Powiecie Słonimskim leżącym,  c iwnem zdarzeniu,  majątek za ję ty zostanie przez  
p o ł o ż y ł e m ,  niemniey też Teress ie z Łukaszewi-  Rząd Guhernski ,  według przepisanych prawideł : 
ozow P rzecł aw sk iey  w assystencyi  jey męża zo- w czem Kommissya odniosła się do Rząd ' G11- 
s tajacey,  oczywiście w folwarku Tuszewiczach,  bernskich i I l b  Skarbowych,  oraz uwiadowiła 
M ar yi  * Kowalewskich Łukaszewiczowey  poru- Jaśnie W ie lm ożnyc h  Cywilnych Gub ernato rów,  
cznikow ey woysk polskich z dokładem p ra w n ey  w Guberniach do Wydz ia łu  Kommissyi  należą- 
opieki  osobiście w mieście Słonimie podałem, o- cych.  Koku 1827 miesiąca s tycznia 7 dnia. 
r a z  W W .  Jmć.  Panora  Barbarze z G inet tow Człouek Kommissyi  w obowiązku Rrezy-
Choroszewskiey Prez yd en tówey,  Dyzroasowi Gi- denta K i r o l  Hrabia  Czapski,  
n e t tow i  Chorążemu W i l e ń s k i e m u ,  Antoninie  i S ek re ta rz  łgnacy Jundzi ł ł
Pelagi i  córkom zeszłego W in c e n teg o  Gine t t a  i ---------------
Sołronii córce zeszłego Antoniego G ine t t a  i W .  2 Stosownie do § 192 N a jw y ż szeg o  j -
Marcinowi  Borz ym ow sk iem u ,  jako niemającym piectwie postanowienia w dniu 14 ybra  d s 4 
w  t em  powiecie osiadłości do drzwi  Sądowyc h roku nas tałego,  k tórym powiedziano ,, kupca któ- 
Ziemskich  Słonimskich przybiłem. Audrzcy Ju-  „  ry  od 1 s tycznia nie wziął  Świadectwa na 
tyuski  W o ź n y  powiatu  Słonimskiego.  „ hąndH albo pr zemys ł ,  jeżeliby już handlu n i t -

Rok u 1826 decembra  x8 dnia przed Akta-  ,, prowadził,  zapisać nie/ .włóczuie do liczby P o -  
mi  J e <3o I m p e r a t o r s k i e y  Mośęi Grodzkiemi  po- ,, sadzkich i ogłosić pi zez gazety  u Rada M ey- 
wia tu  Słonimskiego s tanąwszy osobiście woźny ska Wi leńska zamieszozając w ninieyszym O- 
wyżey  wyrażony relaoyą ninieyszego pozwu ze- głoszeniu poimienny onych spisek, j m o  o tych  
znał  przyjąłem i że jest zgodno w  aktach pod k tó rzy  na rok 1827 wypisali  się i wyhyl i  dr>- 
N.  255  świadczę Franciszek K o ł łą tay  pisarz browolnie z 3 Gildy Wileńskiego Kupieclwa a 
Grodzki  Słonimski.  ci są: Samson Josielowiez Cheybas,  G o r s z o n  Ley-

Dozwała  się drukować.  W i l n o  7 s tycznia bowioz Hmzberg,  Josiel Beikowicz  Beyrak,  An-  
1827 rok u C e n z o r ,  I tadzca  Koliegialny Symon toni  Ł a r y w ie r ,  Karol ina Sy mnnowiczów na, Józef 
Żukowski .  Pawłowski ,  i 2do o tych któ rzy  w roku 1826 by­

li 3 Giłdy i Kupcami  a na rok 1827 do oney 
2 Kommissya  Sądowa  Edu kacyina  na gu- niezapisali się jakolo: Adam N?gro dzk i ,  I/.racl 

bernije Litewskie,  Białoruskie,  Mińską i Obwód Pasz  Szołom Damłowicz  Sakowicz Oszer M o r -  
Białostocki  us tanow iona,  s tosownie do ot rzyma-  duchowicz Klaczko S i lom a Izraelowicz Seliber, 
nego od swojey Zwierzchności  zalecenia, przez  Michel Dawidowioz Ochland,  Jm k ie ł  Morducho-  
szczególne odezwy obwieściwszy possessorów wioz W o ł k o w i c z , Abraham Izraelow icz Sztern,  
dóbr i kapi ta łów pojezuitskich,  o sposobie zyski- Icko Lauhnos,  Rubin Abramowicz  Ka tz ,  Jankiel  
•wać się mającego z nich pojezuitskiego rema-  Szmóyłowicz Uowhowski  , Lipman l l ir szowit /, 
nentu ,  postanowiła jeszcze t r zy k r o tn e m  umiesz- Lindenbht  , Liwsza I l ł u s k o w a , Nochim Leybc- 
cz eniem w gazecie podać do wiadomości: iż w wicz  Ayzenszta t  , Josiel Ickowicz  Czerr uszka,  
skut ek  N a yw yźey  u twierdzonych  w dniach 17 Szloma S/ajowicz  Olkic,  Chayka Hirszowa bter -  
lutego i 3 i grudnia i 8 a 5 roku Opinii Rady P a ń -  licowa, S'-móyło Kopelowicz  Mirkes,  IL rsz  L ey-  
s tw a  i danych Kommissyi  od jey Zwierzchności  bowicz H a m b u r g ,  Jonas Judełowicz Brod , Mo* 
©sobnych poleceń, zyskiwaniem remanen tów po- Wsza Beniaminowicz Natanson, Josiel Morducho- 
jezuitskich W gotowiźnie,  lub też rozrządzeniem wicz Załkind,  Chaim Aronowicz Leskies, I l i rsz 
względem zajęcia, sporządzenia opisań, czyli in- Chławnowicz  Łapides , Lew in Lewinsztern , Na-  
wentarz.ów,  i wyprzedaniem prawnym porządkiem talia K a w r e h i n a ,  i Dawid Leybowice  Lewiuson.  
Z publ icznych l icytacyi  t y ch  mają tków,  k tórych  Zawiadamia  o tem wszystkich  mających komer- 
possessorowie zebrany na nich r e m a n en t  pojezu- cyą  i interessa z kupiectwem iż wymienione 
i tskich dochodów w  przeciągu sześoio miesięcz- powyżey osoby jako zaprzestały opłacać należne 
nego czasu nie opłacą w gotowiźnie,  lub też nie gildyiskie procenta,  /.ostały z l iczby kupców w y-  
ubezp ie e tą  ńa osobney swobodney ewikcyi; zay-  kassowanemi i do rzędu Posadzkich według po- 
m o w a ć  się mają Rządy  Guberskie i Izby Skar- w yżey  zacytowanego paragrafu są zamieszczo- 
bowe za wzajemnem z sobą zniesieniem się. nemi.  Jakowe ogłoszenie w Li tewskim K u r y e t ze  
Go się zaś tycze  takiego ubezpieczenia r em a-  taż  Rada t rzyk rotni e  zamieścić i otem Izbie 
nentów ,  k tó re  dozwolono, według powyżey przy- Skarbowey Li tewsko W ilenskiey  Rapor tem  do- 
wiedzoney Opinii  Rady p a ń s t w a ,  obróciwszy w  nieść postanowiła.  Roku  1827 miesiąoa januaryi  
kapi ta ł  zostawić  u possessorów na procencie,  ygo dnia.
lub też  roz łożyć opłatę tego kapi tału na pewne J a n  B u ksza  P rezy d en t  Miasta W ilna ,
lata z doliozonym procentem;  possessorowie dóbr  S e k r e ta r z  Rady M  W .  Józef W o j t k i e w i c z ,
i kapi tałów pojezuitskich o ob rócen ie  urosłych


